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Porozum ienie bra tn ich narodów

Paki polsko-czechosłowacki
^ u s t a n i e  p & tS g tis a m ę g  o « '  I P a r s z a w i e

Polityczny kUmat sprzyja nawiązywaniu względnie utrwalaniu przyjaźni między narodami poprzez 
pakty o wielkim znaczeniu dla obu kontrahentów.

Jak wynika z ostatnich depesz, data zawarcia paktu przyjaźni między Polską i Czechosłowacją jest 
bardzo bliska. PAP donosi, że już w najbliższych dniach wyjedzie z Pragi do Warszawy specjalna dele­
gacja rządu czechosłowackiego dla dokonania ostatniego formalnego aktu wspólnie z przedstawicielami rzą 
du Rzeczypospolitej.

(TELEFO N EM  Z P R A G I)
Z  P rag i donoszą: W  Zw iązku z 

podpisaniem tra k ta tu  an g lo -fran - 
cuskiego poseł P o lsk i w  Pradze 
dr. W ie rb łow sk i ud z ie lił we w to ­
rek  w yw iadu  korespondentow i 
rad ia  praskiego na tem at tra k ta ­
tu  p rzy jaźn i i  wzajem nej pomocy 
pomiędzy Polską a Czechosłowa­
cją.

Poseł W ie rb łow sk i ośw iadczył 
co następuje:

Myślę, że do zawarcia polsko- 
czechosłowackiego tra k ta tu  p rzy ­
ja źn i i  wzajem nej pomocy dojdzie 
ju ż  w  k ró tk im  czasie, z uw ag i na 
nader korzystny rozw ó j wydarzeń 
m iędzynarodowych w  ostatn ich 
dniach. Ścisła współpraca polsko- 
czechosłowacka w  odniesieniu do 
zagadnień n iem ieckich, zgodne 
nasze poglądy na ten tem at, fa k t 
zawarcia analogicznych tra k ta tó w  
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  Jugo­
sław ią oraz obopólne dążenie do 
zacieśnienia stosunków gospodar­
czych i  k u ltu ra ln y c h  —  to w szy­
stko stwarza ja k  najlepsze w a ­
ru n k i poprzedzające zawarcie ta ­
kiego układu.

U św iadam iam y sobie należycie 
konieczność zabezpieczenia in te ­
resów, k tó re  w  tak  pokaźnej i lo ­
ści łączą oba nasze k ra je  i  rzeczą 
jasną jest, że będziemy się s ta ra li

za ła tw iać je  na zasadzie wza­
jemności. Dzień podpisania ta k ie ­
go tra k ta tu  będzie historycznym  
momentem  dla  P o lsk i i  Czecho­

słowacji, a jednocześnie najszczę­
śliwszą chw ilą  mego życia, (cz) 

Praga. (PAP) „M lada  Froiąta“ 
organ Zw iązku M łodzieży Cze­

skie j, om awia jąc stosunki polsko- 
czechosłowackie pisze m  ,in.:

W  praskich  dobrze po in fo rm o­
wanych kołach u trzym u je  się, że

w  na jb liższym  czasie, m ożliwe, że 
jeszcze przed rozpoczęciem kon­
fe re n c ji m oskiewskie j, nastąpi za­
w arc ie  od dawna oczekiwanej u - 
m ow y m iędzy Czechosłowacją a 
Polską. Nasza opin ia  publiczna 
pow ita  z radością tę umowę, k tó ­
ra  oznaczać będzie rozw iązanie 
ostatniego problem u naszej sło­
w iańsk ie j p o lity k i, a równocześnie 
usunie przeszkody, stojące na 
drodze do zupełnego porozum ienia 
m iędzy Polską a Czechosłowacją.

P r a g a ,  (PAP) Poseł R. P. w

Korzystają z dobrodziejstwa ustawy
i wschodzą z podziemia

K a t o w i c e .  Na podstawie amnestii z dnia 5 lutego 
1947 r, na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego do dn, 4 bm. 
u j a w n i ł o  się ogółem 128 osób.

Członków NSZ ujawniło się 34, z tego grupa „Cichego“
— 5 ludzi, „Bajana“ — 5 łudzi, „Orła“ — 4 łudzi, „Lisa“
— 6 ludzi. Wszyscy z bronią automatyczną.

Z pojedynczych różnych grup, członków AK, i WIN-u 
ujawniło się 57 osób, członków KWP. „Bory“ — 9 osób, 
dezerterów z Wojska Polskiego — 28 osób. Ujawniający 
się złożyli większą ilość broni automatycznej, karabinów, 
pistoletów, granatów i amunicji.

W a r s z a w a ,  (tel. w ł.) A kc ja  
zw a ln ian ia  am nestionowanych z 
w ięzień ro zw ija  się w  całej pe ł­
n i. Z  w ięzienia M okotowskiego w  
W arszawie wychodzi codziennie 
k ilkudzies ięc iu  by łych w ięźniów , 
k tó rzy  dz ięk i am nestii mogą roz­

począć nowe życie. W  godzinaeb 
po łudniow ych zwolnionych zosta­
ło około 60 amnestionowanych, 
przy  czym 40 z n ich o trzym u je  
wolność z nakazu p ro ku ra tu ry  
w o jskow ej, pozostałych zaś 20 
zw a ln ia  p ro ku ra tu ra  sądów grodz

W  drodze na konferencję

Nadchodzą wielkie dni M oskwy
Londyn. (PAP).) Prasa b ry ty j­

ska. om aw ia jąc w y jażd  m in is tra  
spraw  zagranicznych B evina do 
M oskw y donosi, że zabaw i on w  
sto licy  “ Radzieckiej p rzyna jm n ie j 
miesiąc.

M in is trow ie  spraw zagranicz­
nych 4 w ie lk ich  m ocarstw  —  M o- 
ło tow , M arsha ll, B id a u lt i  B evin  
om ówią w  M oskw ie następujące 
spraw y: 1) po lityczne i  gospodar­
cze problem y niem ieckie, 2) p rzy ­
szły ustró j N iem iec, 3) p ro je k ty  
ostatecznego tra k ta tu  pokojow e­
go, 4) propozycję S tanów Z jedno­
czonych, dotyczącą zaw arcia pak­
tu  4 m ocarstw , 5) kw estie  Zagłę­
bia R uhry  i  węgla, 6) sprawa n ie ­
podległości A u s trii.

Do tych ważnych spraw  należy 
dodać jeszcze zagadnienie p rzy ­
szłej k o n tro li c ieśnin Dardanel- 
skich. Co do w szystk ich  tych  
kw estii, z w y ją tk ie m  tra k ta tu  po­
kojowego dla  A u s tr ii,  is tn ie ją  o- 
becnie pewne rozbieżności zdań 
pomiędzy m ocarstw am i. D z ienn ik i 
londyńskie  stw ierdza ją, że roz­
w iązanie zagadnienia n iem ieckie­
go będzie wym agało nadzw yczaj­
nej c ie rp liw ości i  w ie lk ic h  k w a li­
f ik a c j i po litycznych od wszyst­
k ich  uczestników kon fe renc ji.

Jeśli chodzi o przyszłość N ie­
miec, Zw iązek Radziecki w ystę­
pu je  z koncepcją N iem iec scen­
tra lizow anych , a m ocarstwa za­
chodnie sk łan ia ją  się. raczej do 
u tw orzen ia systemu federalnego. 
Prasa angielska podkreśla, że 
w ażnym i zagadnieniam i, k tóre 
będą omówione, są —  sprawa 

-gran ic  n iem ieckich oraz Zagłębia 
R u h ry  i Nadrenii.

Londyn, (ofosł. w ł.) Po podpisa­
n iu  tra k ta tu  przym ierza anglo- 
francUiSkiego b ry ty js k i m liriister 
spraw zagranicznych B ev in  udał 
się pociągiem specja lnym  w  da l­
szą podróż do M oskw y. W  B ru k  
sali, gdzie pociąg zatrzym ał się 
na dłuższą chw ilę , m in is te r Be- 
v in  ośw iadczył wobec zgrom a­
dzonych na  dw orcu dz ienn ika­
rzy, że ma nadzieję, iż  w kró tce  
dojdzie do zaw arda  analogiczne 
go tra k ta tu  między W. B ry tan ią  
i  Belgią.

Po uroczystościach w  D unk ie r 
ce prezydent francu sk i A u r io l 
wystosował do Wtóia Jeńzego V I, 
bawiącego obecnie w  U n ii P o łu ­
dn iow o - A fry k a ń s k ie j telegram , 
stw ierdza jąc w  n im  m ..i. „Wszys

ey m o i rodacy cieszą się z głębi 
serca % powodu tego w ie lk iego 
wydarzenia. T ra k ta t przym ierza 
zacieśni jeszcze bardzie j nasze 
węzły p rzy jaźn i i n iew ą tp liw ie  
przyczyni się skutecznie do u trzy  
m anła poko ju  w  świecie.“

Rozgłośnia m oskiewska donio­
sła o fakc ie  podpisania tra k ta tu  
przym ierza anglo-franeuskiego w  
k ró tk ie j fo rm ie  bez ja k ic h k o l­
w iek  kom entarzy.

A m erykańsk i sekretarz stanu 
gen. M arsha ll w  drodze do M os­
k w y  za trzym ał się w  dn iu  wczo­
ra jszym  w  Paryżu, gdzie prze­
prowadzić ma ważne rozm owy 
z prezydentem  francuskim  A u rio  
lem. (K)

kich. Wszyscy am nestionowani o- ków  sztabu, składając 3 r. k . m., 
trzym u ją  zaopatrzenie żywnościo­
w e i  odzieżowe.

Do Urzędu Bezpieczeństwa 2gła 
szaja się coraz liczn ie j członko­
w ie  organ izacji podziemnych, k tó  
rzy  z ryw a ją  ze zbrodniczą dzia­
łalnością. W  W arszawie obok W o ­
jew ódzk ie j K o m is ji A m nesty jne j 
rozpoczęła działanie Stołeczna K o 
m isja  Am nestyjna , do k tó re j w in ­
n i zgłaszać się wszyscy członko­
w ie  n ie lega lnych organ izacji prze­
byw ający na terenie stolicy.

U jaw n ia jący  się o trzym u ją  za­
świadczenia o dokonanym  akcie 
u jaw n ien ia  się a w  razie potrze­
by także paczki żywnościowe, u- 
brania, pieniądze lu b  ew en tua l­
nie skierowanie do pracy. (AZ)

W a r s z a w a ,  (tel. w ł.) W  cią­
gu osta tn ich dwóch d n i u ja w n ili 
się w  kom is ji am nestyjne j p rzy  
W ojew ódzkim  Urzędzie Bezpie­
czeństwa Publicznego m iędzy in ­
nym i szef oddziału W IN  na tere­
nie B ia łe j Pod laskie j pseud. „ K a j­
tek“ , dowódca I I  kom pan ii NSZ 
pseudonim „T orczyn “ , działa jący 
w  oko licy  Łukow a, dowódca kom ­
pa n ii NZW  na pow ia t Szczucin 
(woj. pom orskie) pseud. „E rk a “ , 
dowódca kom pan ii NSZ pseud. 
„R ys iek“  wchodzący w  skład od­
dzia łu działającego pod dowódz­
tw em  „O gn ia “  na terenie Podha­
la, łączn ik  W IN  na obszar k ra ju  
pseud. „A n d rz e j“ , zastępcy ko ­
mendanta obwodu W IN  w o j. b ia ­
łostockiego pseud. „K m ic ic “  i 
„K o n ra d “ .

U jaw n ia jący się w  ko m is ji am ­
nesty jne j z łoży li broń kró tką , oraz 
autom aty, pepesze i  ka rab iny. Po­
za ty in  u jaw n iło  się w ie lu  innych 
członków nielegalnych organiza­
c ji. Na terenie pow ia tu D zia łdo­
wo u ja w n ił się dowódca m iejsco­
wego oddziału „W ilk “ , w  jednym  
z innych pow ia tów  dwóch ezłon-

3 autom aty W. P., broń kró tką , 
g rana ty  i am unicję. Szef sztabu 
W IN -u  z oddziału „Sępa“  na po ­
w ia t O strów  M azow iecki w yda ł

Pradze, W ierb łow sk i, w y jecha ł w  
dn iu  wczorajszym  do W arszawy.

W  praskich  kołach po litycznych 
u trzym u je  się, że. w y jazd  dr. W ie r 
błowskiego pozostaje w  zw iązku 
z pom yślnym i rozm ow am i w  spra­
w ie  zawarcia uk ładu  polsko-cze­
chosłowackiego.

Praga (ab, w ł. ) .  W  roko­
waniach pomiędzy rządem 
Czechosłowacji a przedstawi­
cielami Polski doszło do zu­
pełnej ugody w sprawie ukła­
du polsko - czechosłowacłrie- 

Jśo.
j Układ podpisany zostanie 
j w najbliższych dniach w War 
i szawie, dokąd wydelegowana 
| zostanie specjalna delegacja 
j czechosłowacka, 
i W a r s z a w a  (PAP). W  
ostatnich dniach rokowania 
między Polską a Czechosło­
wacją w sprawie zawarcia 
paktu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy weszły w stadiumrozkaz do swych podkomendnych, 

aby wr ja k  na jkró tszym  czasie do- j decydujące, w wyniku czego 
p e łn ili form alności u jaw n ien ia  się \ stanowiska obu rządów ZC- 
i  z ło ży li broń. j stały uzgodnione.

W  W arszawie u ja w n ił się m ię- W  najbliższych dniach de- 
dzy in n y m i dowódca jednego z od iegacja rządu czechosłowąc- 
dzia łów  bandy „B ystrego“ , D łu - kiego ma przybyć do War- 
gołęski A ndrze j. szawy.

ttokoit.ania pofslło-hryjyjsfcle

Maszyny do Polski, surowce i żywność do Anglii

Jeszcze ty lko  tydzień zimy?
M róz i opady śnieżne paraliżu ją  kom unikację

Warszawa, (tel. w ł.) W czoraj 
rano by ło  w  W arszawie m inus 21 
stopni. T ak ie j tem pera tu ry  w  
m arcu nie  notowano od 1929 r. 
Wówczas 2 m arca by ło  m inus 26 
stopni, zaś 8 m arca 25 stopni 
mrozu. O statn ie m in im um  w y ­
padło w tedy  11 m arca i  w yn o - 
nosiło m inus 17 stopni.

Średnia tem peratura  pierwszej 
dekady m arca w ed ług 100-łetnie- 
go okresu w ynosi m inus 1,5 sto­
pn i do 0 stopni.

Zbrodniarze niem ieccy
p r o s z ą  ©

Warszawa (tel. wł.). Obroń ministra Sprawiedliwości
ey skazanych przez Najwyż­
szy Trybuna! Narodowy na 
karę śmierci Fischera, Meis- 
singera, i Daumego, złożyli 
na ręce przewodniczącego 
Trybunału podania o laskę. 
Przesłane one zostaną do

skąd będą wysłane do Prezy­
denta R. P. W  razie niesko­
rzystania z prawa łaski przez 
Prezydenta, wyrok będzie 
wykonany w czwartek, wzgl. 
w piątek bieżącego tygodnia.

Jeden z profesorów P IH M  m ó­
w i, że można się spodziewać je ­
szcze ty lk o  tydzień mrozów.

W  Polsce tem peratura waha 
się od m inus 1 , s topnia na w y ­
brzeżu do m inus 19 w  L ign icy . 
W isto pokry ta  jest lodem od 81 
d n jr  zbliżając się do reko rdu  w  
bieżącym stuleciu.

Słoneczna pogoda u trzym u je  się. 
Tem peratura w ynosiła  w  Gdań­
sku m inus 7 stopni, w  Jelen ie j 
Górze m inus 17, na K asprow ym  
m inus 17, w  Karpaczu m inus 10, 
w  K ie lcach m inus 14, w  K ra k o ­
w ie  m inus 7 i w  Poznaniu m i­
nus 13.

*

W s k u te k  ■ n a g ły c h  op adów  
śn ieżn ych , za ta ra s o w a n y  : o. 
s ta l znow u  od c inek  O kęc ie  — 
P iaseczno o raz o d c in e k , w  p o ­
b liż u  s ta c ji M ro z y . P o c ią g i 
pospieszne i osobowe na  l i n i i  
W arszaw a  — K ra ik ó w  o d je ż ­
d ż a ły  z k ilk u g o d z in n y m  opóź­
n ien iem . O pó źn ie n ie  in n y c h  
po c ią gów  dochodz iło  do 2 
w zg lę d n ie  3 g o dz in . Oo ¡W a r.

eziawy natomiast wszystkie ;x> 
ciągi przybywały z opóźnie­
niem najwyżej jednogodzin­
nym. Wyjątek stanowił pociąg 
z Wrocławia, który miał 3 go­
dziny opóźnienia.

Londyn (PAP.) Dn ia 3 marca 
rozpoczęły się w  Londynie pols­
k o -b ry ty js k ie  rokow ania  hanało 
we. Na p ierw szym  posiedzeniu 
w yg ło s ił przem ówienie b ry ty js k i 
m in is te r hand lu  zamorskiego 
M arąuand, k tó ry  p o w ita ł polską 
delegację handlową.

Podczas roko w a ń  delegacja 
polska podkreś liła  konieczność 
szybkiego za ła tw ien ia  sprawy 
pow ro tu  zło ta polskiego, zna jdu­
jącego się w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

„F in a n c ia l Tim es“ , om awia jąc 
rokowania , podaje, że Polska 
pragnie im portow ać maszyny i 
to w a ry  potrzebne dla  je j prze­
m ysłu. W ie lka  B ry ta n ia  chętnie 
im portow a łaby z P o lsk i n ie k tó ­
re surowce i a r ty k u ły  żywnościo 
we, k tó re  Polska przed w o jną 
eksportow ała do Stanów  Z jedno 
czonych. Delegacja b ry ty jska  
przedstaw iła  ju ż  na pierwszym  
posiedzeniu spis dóbr. k tó re  p ra . 
gn ie zakupić w  Polsce.

„D a ily  W orke r“  podkreśla, że 
w  obecnych w arunkach is tn ie je  
m ożliwość naw iązania stosunków 
hand low ych m iędzy Polską a 
W ie lką  B ry ta n ią  na stosunkowo 
w ie lk ą  skalę. Rząd polski uw a­
ża, że trudno  by ło  by zawrzeć 
umowę handlową, gdyby rząd 
b ry ty js k i w  dalszym ciągu zw le­
k a ł z ra ty f ik a c ją  um ow y f in a n ­
sowej, zaw arte j w  ub ieg łym  ro ­
ku.

„D a ily  H e ra ld “  podaje, że is t­

n ie je  m ożliwość naw iązan ia z 
Polską stosunków  hand low ych 
na w zór tych. ja k ie  is itn ia ły 
przed w ojną. Polska p ragn ie  w  
pierw szym  rzędzie zakupić w  
W ie lk ie j B ry ta n ii maszyny i in ­
s trum en ty  techniczne.

Gromyko złoży ważne 
oświadczenie

Nowy Jork (oibsł. wł.). Na 
środowym posiedzeniu Rada 
Bezpieczeństwa ONZ. kon­
tynuować będzie debatę naci 
sprawozdaniem komisji kon­
tro li energii atomowej, 

Zgodnie z doniesieniem roz 
głośni moskiewskiej, przed­
stawiciel ZSRR. w Radzie 
mim. Gromyiko ma złożyć w 
toku dyskusji ważne oświad­
czenie. (K)

Generał Berling 
w Zakopanem

Warszawa, (tel. w ł.) G enerał 
Z ygm un t B erling , k tó ry  odbyw ał 
stud ia  Wyższej A kadem ii W ojen­
nej w  Zw iązku Radzieckim , po­
w ró c ił do k ra ju  i  od k ilk u  dn i 
przebyw a w  Zakopanem, gdzie 
zamierza spędzić dłuższy u r lo p  
w ypoczynkowy. W  drodze do Za­
kopanego B e rling  zatrzym ał się 
przez dłuższy czas w  K rakow ie .

I ® r * © | »  o z  « # « : # « »  B ę g m & s a

0 przyspieszenie ratyfikacji traktatów
W aszyngton (obsł. w ł.). Podczas 

wczorajszego posiedzenia kom is ji 
dla spraw zagranicznych w  sena­
cie am erykańskim  b y ły  am erykan 
sk i sekretarz stanu, Byrnes, w y ­
sunął żądanie natychm iastowej 
ra ty f ik a c ji przez senat tra k ta tó w  
pokojow ych z sa te litam i osi oraz 
z W łocham i. Byrnes zaznaczył, iż 
ra ty fik a c ja  ta jest podstawą p rz y ­
w rócenia norm alnych stosunków 
na świecie.

B y ły m  sate litom  osi w inna  zo­
stać o tw a rta  droga do ONZ oraz 
do innych organ izacji nwętłzyn*»

rodowych, ja k  M iędzynarodow y 
Bank O dbudowy, co nastąpić m o­
że dopiero po ra ty f ik a c ji tra k ta ­
tów. Jak  -wiadomo, w  90 dn i po 
ra ty f ik a c ji w o jska  okupacyjne 
zmuszone będą opuścić tereny 
państw podpisujących tra k ta ty .

Senator Vandenberg, k tó ry  na­
stępnie zab ra ł głos, sp rzec iw ił się 
stanowczo ja k ie jk o lw ie k  re w iz ji 
tra k ta tu  pokojowego z W łocham i 
i po lec ił skie row anie  spraw y do 
O rgan izacji Narodów  Zjednoczo­
nych. A m erykańsk i sekre tarz sta 
uu, gen. M arsha ll, popa«! stano­

w isko Byrnesa, oświadczając, że 
do unorm ow ania sy tu a c ji i  um o­
ż liw ien ia  Europie odbudowy k o ­
nieczna jest ja k  najszybsza ra ty ­
fikac ja  om awianych tra k ta tó w  
pokojowych. (SP)

B e r l i n  Władze radzieckie u - 
d z ie liły  licenc ji 51 n iem ieckim  
w ydaw n ictw om  oraz 52 dzienni­
kom  i  czasopismom o charakte­
rze g łów nie fachowym . Równo­
cześnie zniesiono cenzurę prew en­
cyjną.
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Pakt anglo-frastcuski zastał podpisany
Dunkierka (obsł. wł.). We 

wtorek o godz. 14 przybył do 
Dunkierki w towarzystwie 
ambasadora angielskiego w 
Paryżu — Doof Coopera, Pa­
wła Reynaud, Maurycego 
Schumana i posła do parla­
mentu francuskiego Ramette, 
rancuski minister spraw za­
granicznych Georges Bidault.

Bezpośrednio po przybyciu, 
orkiestra wojskowa odegrała 
francuski hymn narodowy, a 
minister przeszedł następnie 
przed kompanią honorową 
francuskich wojsk, stacjonu­
jących w Dunkierce.

Jak donosi agencja France 
Presse, minister spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, 
Bevin, przyjechał do Dunkier 
ki o godz. 14,05, czasu zacho­
dnio - europejskiego. Przed­
stawiciel Anglii został gorą­
co przyjęty przez ludność 
francuską. Minister Bidault w 
krótkich słowach powitał go­
ścia brytyjskiego. Ratusz Bun 
kierki oraz najokazalsze bu- 
dynki miasta były bogato 
udekorowane flagami Irancu- 
skimi i brytyjskimi,

O godz. 14,25 w ratuszu 
ntiejskim minister Bevin i mi­

nister Bidault złożyli podpisy 
pod tekst traktatu sojuszni­
czego angło-francuskiego.

W  Londynie i w Paryżu o- 
głoszono następnie oficjalnie 
teksty traktatu zawartego 
między W, Brytanią i Francją,

P aryż (ob- w ł.). W czoraj o go­
dzin ie 18 został o fic ja ln ie  ogło­
szony tekst tra k ta tu  anglo -  f ra n ­
cuskiego.

P u n k t p ierw szy tego tra k ta tu  
przew iduje, iż  z chw ilą  gdy jedna 
ze stron bądź zostanie napadnię­
ta przez N iem cy, bądź zostanie 
zmuszona do a k c ji przeciw ko nim , 
druga strona przychodzi je j z po­
mocą na tychm iast i  całkow icie , 
p rzy użyc iu  wsze lk ich środków 
m ilita rn y c h  na lądzie, pow ie trzu  
i wodzie.

P u n k t d ru g i głosi: W w ypadku 
gdy bezpieczeństwo A n g lii lu b  
F ra n c ji zostałoby zagrożone, dzię. 
k i  agresywnej po lityce niem iec­
k ie j, lu b  gdyby N iem cy w ykazyw a 
ły  in ic ja tyw ę  w  k ie ru n k u  stwo­
rzenia podstaw do ta k ie j p o lity ­
k i, obaj kon trahenc i porozum ieją 
się ze sobą, a ew entualn ie  i z in ­
nym i państwam i, celem przedsię­
wzięcia w sze lk ich  środków, zm ie­
rzających do usunięcia te j groź­
by, zgodnie z a rtyku łem  107 K a r ­
ty  A tla n ty c k ie j. A r ty k u ł ten ze­
zwala państwom, k tó re  podległy 
bezpośredniej agresji n iem ieckie j 
zabezpieczyć się na przyszłość 
przed nową napaścią ze strony 
Niemiec.

P u n k t trzeci powiada* W razie

gdyby N iem cy nie w yw iąza ły  się 
ze swoich zobowiązań finanso­
w ych, lu b  ja k ic h k o lw ie k  innych 
zobowiązań, p rzy ję tych  przez nie 
w  akcie ka p itu la c ji, A ng lia  i  F rań 
c ja  porozum ieją się ze sobą, a 
także zasięgną rady innych 
państw  zainteresowanych, celem 
przedsięwzięcia wspólnych k ro ­
ków  przeciw ko uchy lan iu  się N ie ­
m iec od w ype łn ian ia  zobowiązań 
reparacyjnych.

P u n k t czw arty  ustanaw ia, iż 
oba k ra je  będą pozostawały ze so­
bą w  s ta łym  porozum ieniu w  kw e 
s tiac li ekonomicznych, celem

zwiększenia dobrobytu i zabez­
pieczenia bezpieczeństwa ekono­
micznego zarówno F ra n c ji ja k  i 
A ng lii.

P unk t p ią ty  m ów i , iż  pakt zo­
sta ł zaw arty  na 50 la t. Jeżeli po 
up ływ ie  tego czasu pa k t nie zo­
stanie w ypow iedziany na m iesiąc 
przed term inem , pozostaje on w  
mocy na nieograniczoną ilość la t, 
przy ew entualnym  wypow iedze­
n iu  na ro k  przedtem. T ra k ta t 
wchodzi w  życie natychm iast po 
ra ty f ik a c ji przez obie s trony i  zo­
staje o fic ja ln ie  podany do w iado­
mości publicznej, (is)

Jak u ko n s ty tu o w a ły  się
komisie poselskie?

Warszawa. (PAP). W salach do. 
m u poselskiego p rzy ul. Ignacego 
Daszyńskiego odbyły  się w  dn iu 
4 bm. posiedzenia czterech k o m i­
s ji poselskich, k tó re  ukonsty tuo­
w a ły  się, ja k  następuje:

K om is ja  ad m in is tra c ji ¡ bezpie­
czeństwa: przewodniczący — Hen­
ry k  W achowicz (PPS), p ierw szy 
zastępca przewodniczącego - ^  Je­
rzy  Jod łow ski (SD), d ru g i za­
stępca przewodniczącego —  Jan 
K u lis iew icz  (SL), sekretarz H en­
ry k  Szafrański (PPR).

K om is ja  k u ltu ry  i sz tuk i: prze­
wodniczący —  W łodzim ierz Rę- 
czćk (PPS), p ie rw szy Zastępca 
przewodniczącego — Stefan Ż ó ł­
k ie w sk i (PPR), d ru g i zastępca

Obcięte budżety

Redukcja sil zbrojnych w USA i w Anglii
Londyn (obsł. wł.). W po- j garnizonów w Europie obni- j sprawie zniesienia przymuso- 

niedziałek opublikowany zo- ! żony zostanie do 700.000 żoł- j wej służby wojskowej.
1 nierzy. i *

W  k ra ja c h  p o z a  e u ro p e j-  i _ W aszyngton (obsł. w ł.). Pręży-,
stał w formie Białej Księgi 
preliminarz budżetowy armii 
brytyjskiej na r. 1947/48. Pre­
liminarz przewiduje redukcję 
efektywów brytyjskich sił 
zbrojnych o przeszło połowę 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym. Do kwietnia br. stan 
liczebny armii brytyjskiej wy 
nosić, będzie 1.250.000 ofice­
rów i żołnierzy. W  związku z 
tym stan liczebny brytyjskich

Specjalna podkomisja ONZ
rozpatru je  zagadnienie Palestyny

N iw y  J o rk  (obsł. w ł.). Jak  po- a ¿New Y o rk  T im es", sekre-

kiem ubiegłym, budżet woj­
skowy zredukowany będzie 
o okrągłe 294 miliony fun­
tów szterlingów. (K)

Waszyngton (PAP). G łów­
na kwatera armii amerykań­
skiej w  Waszyngtonie podała 
do wiadomości, że do do. 30 
czerwca 1947 r. zostanie zwoi 
nionych 100 tys. ochotników.

«¡kich c v f r a  c i ł  K r v t ' v i i c k i c h  n ip  i dent Truman w y s to s o w a ł  w  p q -  sKicn cytra su Drytyiskich me , niedziaiek do kongresu amery_
będzie przekraczała oOO.OOO j  kańskiego pismo, zalecające znie- 
ludzi. W  porównaniu z  ro- : sienie przymusowej służby Woj-

i skowej. Wprowadzonej w Stanach 
| Zjednoczonych' w  m arcu 1941 r. ; 
i W piśm ie sw ym  prezydent s tw ie r- j 
j dza, iż zamiarem czynników rzą~
I dowych jest zredukowanie stanu i 
I a rm ii am erykańskie j do 1.070.000 ’ 
| o fice rów  i żołnierzy, zaś s ił m or- j 
i skich do 571.000 ludzi, 
i Prezydent zaleca zwoln ien ie  z 

a rm ii w szystkich żo łn ie rzy i o f i­
cerów, k tó rzy  przebyw ają w  nie j 
z poboru. Pismo dodaje, że de­
partam enty w o jska i m a ryn a rk i

znajdujących s ię  p o d  b ro n ią ,  j będą m ia ły  praw o zwrócenia się 
O g ło s z e n ie  to u k a z a ło  się i do k °«gresu o przyw rócenie po, 
, , . i,  - i.,,-  ! wszechnego obow iązku służby

‘ ' P °  P ^ ra l'e p re z y d e n -  , w o jskow ej. 0 ¡ ic n ie jig iosi się <jo-
tia 1 ru m a n a  dio kongresu w stateczna ilość ochotników. (K)

genera lny ONZ p. T rygve 
Djb przeprowadza obecnie roz­
m ow y z k ilk o m a  delegacjam i
spraw ie utw orzen ia  specjalnej 
podkom is ji, k tó re j celem byłoby 
przestudiowanie p rob lem u pa le­
styńskiego i  p rzygotow anie spra-

Jak  podaje specja lny korespon 
dent rad ia  b ry ty jsk iego . John 
M ixon , k tó ry  w  tow arzystw ie  do 
wódcy w o jsk  b ry ty js k ic h  w  Pa­
lestynie, M c M ilia n a , zw iedził
okręgi, w  k tó rych  zaprowadzony 
jest stan w y ją tkow y . w o jska 
b ry ty js k ie  przeprowadzają dro- 

i biazgowe poszukiwania dla uję_ 
wozdania wstępnego dla  ogólne- cia te rro rys tów . W poniedziałek 
go zgrom adzenia ONZ, k tó re  od- j udało się odkryć w  T e l-A w iw ie  
będzie s ię  we w rześniu br. j magazyny brani, bogato zaopa- 

Podczas wczorajsze j debaty w  t rzone w  wszelkiego rodzaju 
b ry ty js k ie j Izb ie  G m in  przyw ód ~ 
ca opozycji C h u rc h ill zaa takow a li 
ostro  rząd za stosowanie błędnej j
p o lity k i w  Palestynie. O dpowia- _ _ . _
dając na poczynione zarzuty, m i- I tera z Q >lo f f ^ w e g i ^

k ° i ° n^__JJ),nes ^ reec ,̂_.u^ f_ '! zgodziła się na kontynuow anie
rozm ów ze Zw iązk iem  Radziec­
k im  w  spraw ie przygotowań do

środk i wybuchowe, zapa ln ik i e- 
lektryczne i  g rana ty  ręczne. M iń . 
szkaucom n ie  w o lno opuszczać 
domów. Każdy zatrzym any, jest 
przesłuch iw any i  w  razie ja k ie ­
goko lw iek podejrzenia, poddany 
jest szczegółowej re w iz ji. W  o- 
kręgach, w  k tó rych  zaprowadzo 
ny  je s t stan w y ją tko w y , czynne 
są obecnie ty lk o  sądy wojskowe, 
k tó re  orzekają w  sprawach, na­
leżących no rm a ln ie  do kompeten 
c ji sądów cyw ilnych .

V

Rokowania w sprawie wysp Szpicbsrga
sadn ia ł w szystkie zarządzenia 
rządu palestyńskiego, s tw ie rdza­
jąc, iż  w  ciągu u-bieglego m iesią­
ca dokonano na teren ie Palesty­
ny  48 zamachów, w  w y n ik u  k tó ­
rych  20 osób poniosło śm ierć i 
31 zostało ran ionych. M in is te r 
s tw ie rdz ił, iż  rząd b ry ty js k i pod­
ją ł k ro k i o  przyspieszenie roz­
pa trzen ia  spraw y pa lestyńskie j 
przez ONZ i  w y ra z ił nadzieję, że 
jeszcze w  bieżącym tygodniu bę­
dzie w  możności udzie lić  Izb ie  
dalszych szczegółów w  te j spra­
w ie

ew entualne j re w iz ji tra k ta tu  z 
ro ku  1920, k tó ry  u s ta lił suweren­
ność N o rw eg ii nad archipelagiem  
Szpicberg.

K om is ja  spraw  zagranicznych 
pa rlam entu  norweskiego opraco­
w a ła  sprawozdanie w  te j sprawie, 
k tó re  zostało zatw ierdzone na 
ta jn e j sesji pa rlam entu  norw e­
skiego 101 glosam i na ogólną 
liczbę 150 posłów. Rokowania bę­
dą kontynuow ane za zgodą sygna­
tariuszy tra k ta tu  z 1920 roku , z 
w y ją tk ie m  Japonii. Pozostałym i

sygnatariuszam i są: W ie lka  B ry ­
tania, b ry ty js k ie  dominia,. Ind ie, 
Stany Zjednoczone, Dania, N o r, 
wegia, .Szwecja, W iochy, F rancja  
i  H o landia. , Zw iązek Radziecki 
p rzys tąp ił do tra k ta tu  w  roku  
1925, k iedy Norwegia faktyczn ie  
ob ję ła  w ładzę nad wyspami.

J B ? w r « f x e #  k e i n m d l ą g i s B t i

Miliony na badania  naukow e
O t t a w a  (obsł. w ł,). K a n a d y j­

sk i m in is te r finansów przedłożył 
w  parlam encie kanady jsk im  bud­
żet w yd a tków  rządu kanady jsk ie ­
go na rók  1947/48. W yda tk i w y ­
noszą 2 m ilia rd y  do la rów  kanady j 
sldch, około m ilia rd  m nie j, n iż w  
okresie wo jn y . P rzew idziano nowy 
budżet w  wysokości 239.700 dola­
rów  dla  reorgan izac ji a rm ii lądo­
wej,, f lo ty  i  lo tn ic tw a . W  budżecie 
tym  przeprowadzono redukcję  o 
260 m ilion ów  w  stosunku do bud-

przeznaczuno na budowę fa b ryk i 
w  C halk Rever, 2.600.000 do larów  
przyznano na badania m eteorolo­
giczne w  A rk tydz ie . P e łny budżet 
zapewniający równowagę, zosta­
nie opub likow any w  późniejszym 
term in ie , (gp)

przewodniczącego — Eugenia K ra -  
ssowska (SD), sekretarz —  A le k ­
sander K u b ic k i (SL).

K om is ja  skarbow o - budżetowa:
przewodniczący —  Stefan .Jędry- 
chowski (PPR), p ierw szy zastęp­
ca przewodniczącego —  Jan G ru- 
beeki (SL), d ru g i zastępca prze­
wodniczącego —  Ju lia n  Hoćhfe łd  
(PPS), śekreąrz — K a ro l S trza ł­
kow sk i (SD),

Dziś uko ns ty tuu ją  się kom isje : 
m orska i handlu, zagranicznego, 
odbudowy, ośw iatowa, pracy i 
op iek i społecznej.

Potrzeby Polski
Londyn (obsł. wł.). Szef mi 

s¡ji UNRRA w  Poil®ęe oś w i ad 
czyi w dniu wczorajszym, że 
do czasu nowych zbiorów 
Polska potrzebuje dodatko­
wo około 350 tys. ton żywno 
ści, przede wszystkim karto­
fli i żyta. W yraził on przy 
tym przekonanie, iż o ile po­
moc ta nie będzie przyznana 
— obawia się poważnego 
kryzysu żywnościowego w 
Polsce, (K)

Aresztowani« zamachowca
Rzym (obsł. wł.). Dziennik 

w łoski „U n ita “ donosi o are­
sztowaniu sprawcy zamachu 
na ambasadę brytyjską w 
Rzymie w październiku ub. r. 
Jest nim niejaki Almiras Sa­
lino, kupiec z Mediolanu, któ 
ry został aresztowany w  dniu 
wczorajszym i odtransporto­
wany do Rzymu. (gp)

Federacja prasowa 
skłonna do ustępstw

Paryż. (obsł. w ł.) Francuska Fe­
deracja Prasowa celem zakończe­
n ia  przeciągającego się s tra jku  
pracowników7 d ru ka rsk ich  p rzy ­
znała robo tn ikom  d ru ka rsk im  12 
procentową podwyżko płac. Nie 
w iadomo, czy rząd francusk i zgo­
dzi się na tę podwyżkę, gdyż ta ­
k ie  posunięcie sprzeczne byłoby 
z obecną p o lity k ą  rządową. Sto 
lica  F ra n c ji ju ż  przeszło 22 dni 
pozbawiona jest w szelkich gazet.

(gp)

S e w illa  poci wodą
żetu wojennego. P rzew idu je  się M a d r y t  (obsł. wł.). Ra- 
natem iast zwiększenie prelimhMs- — " - J  -  

rza d la  badań naukowych, •/. 3 m i­
lionów  do 6,5 m il. do larów . K o ­
m is ji k o n tro li energ ii atom owej 
przyznano budżet w  wysokości 
5.800.000 dolarów , 5,5 m il. do larów

Telefonem z Xebtrzijtlovule

Sygnalizują transporty repatriantów
Z e b r z y d o w i c e  (tel. w ł.). 

„Sezon“  rep a tria cy jny  rozpoczyna 
się, ko m u n iku ją  z pu n k tu  g ran i, 
ornego w  Zebrzydow icach. W e­
dług m eldunków , nadesłanych do 
PUR -u w  Zebrzydow icach w  przy 
szłym  tygodn iu  oczekiwany jest 
p rzyjazd pociągów re p a tr ia c y j­
nych z Po lakam i z Egiptu, W łoch, 
F ra n c ji (ro ln icy), S zw ajcarii, B u ­
kow iny  oraz z am erykańskie j stre 
fy  okupacy jne j w  Niemczech.

PUR Zebrzydow ice dobrze przy 
gotował się do p rzy jęc ia  pow ra ­
cających z obczyzny Polaków . Ma 
gazyny są pełne m ąki, kaw y, eu-

Pretendenci dc miliona
UWAGA! Zbliża się eiągaieni-e I I I  Kla?y 

10 L o te rii, k tó re j główna wygrana wyno­
si obecnie MILION złotych.

Z odnowieniem ^wych uprawuteń zby t­
nio nie zwlekajcie, bo pierwszy 3 
eiągnienja już 13 marca br. W przeciw­
nym razie losy przejdą w inne ręce. a 
chętnych nie brak, bo główna kampania 
jeszcze przed nam, i do rozegrania zosta­
ło 22.500 wygranych na eumę ponad 6? m i­
lionów złotych, w tyta:

2 wygrane . po m ilion ie  
12 w ygranych „  pó ł m iliona
70

250
909

sto tysięcy 
20.000 
10.000 itd, 

( P A P )  993

k ru  i  konserw. Każdy pociąg re ­
p a tria cy jn y  za trzym u je  się w  Ze­
brzydow icach na k itk a  godzin, w  
ciągu k tó rych  PUR zebrzydow icki 
rozdaje repa trian tom  c iep ły  obiad 
iu b  kawę, zależnie od c h w ili p rzy­
bycia.

PUR zebrzydow ick i za trudn ia  
15 osób, z k ie row n ik iem  D urczo­
k iem  i jego zastępca, Karpetą, na 
czele. Personel ten pracuje na 2 
zm iany, dniem  i nocą. Na s tac ji 
o rd ynu je  lekarz PUR -u, oraz 2 
siostry-p ie lęgniarfe i, udzielające 
pomocy chorym  w  m ałym  d w o r­
cowym  szpita lu .

W  ciągu r. 1946 przez p u n k t gra 
niezrty PUR w  Zebrzydow icach 
pow róciło  do k ra ju  201.500 osób.

Kapitan statku 
sprawcą katastrofy

A t e n y .  (obsł. w ł.) Po przepro­
wadzeniu energicznego śledztwa 
w  spraw ie szczegółów ka tastro fy  
sta tku  „S im a ra“  w  pob liżu  po rtu  
P ireus w  dn iu  19 stycznia b r „  w 
k tó re j to ka tas tro fie  zginę ły 382 
osoby, ustalono, iż odpow iedzia l­
ność za ka tastro fę  ponoszą k a p i­
tan sta tku  oraz wyżsi oficerow ie.

K ap itan  został ju ż  osadzony w  
w ięzieniu, na tom iast p raw ie  wszy 
scy ofice row ie ponieśli śm ierć w  
ka ta s tro fie  top)

G recja zuiraca się do USA
o pomoc żywnościową

W a s z y n g t o n ,  {obsł. w l.) A -  
m ery kańsk i departam ent stanu o- 
g łosil w  dn iu  wczorajszym  notę 
rządu greckiego, w  k tó re j G recja 
zwraca się do St. Z jednoczonych 
z prośbą o udzie lenie pomocy f i ­
nansowej na zakup środków  żyw ­
nościowych i innych niezbędnych 
a rty k u łó w  konsum cyjnych.

Sekretarz stanu M arsha ll o- 
św iadczył w  dn iu  wczorajszym
wobec ko m is ji spray/ zagranicz­
nych senatu am erykańskiego, żc 
G recja  zna jdu je  się pod względem 
gospodarczym na sk ra ju  prze­
paści. Ze względu na ogólną sy­
tuację św iatow ą kryzys grecki ma 
dla  St. Z jednoczonych pierwszo­
rzędne znaczenie. Sekretarz stanu 
zapowiedział, iż prezydent T ru ­
man złożyć ma w kró tce  ośw iad­
czenie w  te j spraw ie. (K)

*

A t e n y  (obsł, w l.). W dn iu  
wczorajszym  na zarządzenie gree 
k ich  w ładz bezpieczeństwa, po li 
cja ateńska przeprow adziła  aresz 
towanie oko ło  200 osób, k tóre są 
podejrzane o współpracę z par­
tyzantam i. Sześciu aresztowa­
nych by ło  cz łonkam i kom ite tu  
wykonawczego organ izacji le w i­
cowej E AM . A resztowani stoją 
pod zarzutem  prowadzenia propa 
gandy lew icow e j oraz udzie lania 
pomocy o rgan izacjom  partyzanc­
k im . W iadomość o aresztowaniu 
w yb itn ych  członków  EAM . w y ­
w o ła ła  niezadowolenie w  kołach 
lew icow ych, k tó re  przew idują, 
że greckie m in is te rs tw o  spraw 
wewnętrznych przeprowadzi w  
na jb liższym  czasie masowe are­
sztowania sym pa tyków

swego stanow iska nawet w  cbw i 
li,  k iedy na teren ie G rec ji baw i 
kom is ja  ONZ, utworzona dla  zba 
dania przyczyn k o n flik tu .

Jak donosi agencja France 
Presse w  depeszy z A ten. grcc. 
k ie  m in is terstw o spraw w o jsko­
wych w yd a ło  kom un ika t, według 
którego oddziały W ojsk rządo­
wych p rzystąp iły  do generalnej 
o fensywy przeciw  partyzantom  
n a terenie M acedonii. Podczas 
w a lk  partyzanci ponieś li duże 
s tra ty  w  ludziach i m ateria le .

We w to re k  sza la ły praw ie  nad 
całym  obszarem Kanady burze 
śnieżne, za trzym ując ca łkow ic ie  
transport w  wschodnich i północ 
no-wschodnich p raw inc jach . N a j 
bardzie j .uc ie rp ia ły  m iasta O tta ­
wa i M on trea l, gdzie przez całą 
dobę pada! nieustannie śnieg po- 

się pod wodą, a 3 tys. o só b  j k ryw a jąc  u lice m iasta jednom e- 
zostało bez dachu nad głową. • trow ą  w ars tw ą śnieżną. W sa- 

„  ,  , , . . .  , m ej O ttaw ie  zg inę ło  podczas bu-
Rząd hiszpański uchwalił i „ v  śnieżno* 12 osób 

znaczną kwotą na pomoc n ie

dio Madryt donosi, że połu­
dniowe miasta Hiszpanii sto­
ją w obliczu wielkiej kata­
strofy na skutek nie ustają­
cych ulewnych deszczów. 
Ulice miasta Sewilli znajdują

szczęśliwej ludności.
L o n d y n ,  (obsł. w i.) We w to ­

re k  pó łnocną i środkową część 
A n g li i n a w ie f i i ja  silna śnieży­
ca, k tó ra  zdezorientow ała zupe ł­
n ie  transport. Szereg pociągów 
z węglem  u tknę ła  w  drodze. W 
w ie lu  hrabstwach w strzym any 
został ca łkow ic ie  ruch ko łow y. 
Na po łudn iu  A n g lii na tom iast za­
znaczył się w  dzisiejszych go­
dzinach porannych wzrost tem ­
pe ra tu ry  i  m ie jscam i pada deszcz.

F lensburg. (ZAP.) Fala c iep le j­
szego pow ietrza idąca z po łudn io­
w ej F ra n c ji spowodowała w ie lk ie  
opady śniegu u wybrzeży M orza 
Północnego. Na ulicach F lens- 
burga 2-m etrow e zaspy śnieżne 
un iem oż liw iły  ca łkow ic ie  ruch 
u liczny.

W H am burgu uruchom iano 33 
mechanicznych pługów  śnieżnych 
i  cale arm ie robotn ików , aby u - 
m ożliw ić  kom unikację . N.a szosie 
z Lu be k i do H am burga samo­
chody przez pola i łą k i om ija ją  
zupełnie zawiane odc ink i szosy.

1869 zasłużonych m atek odznaczył

Prezydent Rzeczypospolitej
Złotym i i  S rebrnym i ICrzyźami Zastyga

Warszawa. (PAP). Na wniosek 
poszczególnych w o jew ódzkich  rad 
narodowych, P rezydent Rzeczy­
pospolite j Bolesław  B ie ru t od­
znaczył Z ło ty m i i  S reb rnym i K rzy  
żam i Zasługi m a tk i > licznego po­
tom stwa i małżeństwa, k tó re  w

Admirai-karmelita
P a r y ż .  (obsł. w ł.) W  dn iu 

wczorajszym  opub likow ano ko ­
m un ika t , i i  rząd francu sk i m iano­
w a ł byłego p re fek ta  B o llae rta  wyż 
szym kom isarzem  rządu fra n cu ­
skiego w  Indochinach, w  miejsce 
adm ira ła  T h ie rry  d’ArgenSieu.

Ustępujący adm ira ł w raca  do 
klasztoru ka rm e litów  w  Paryżu, 
gdzie przed objęciem  stanowiska 

rnchu  wyższego kom isarza - b y ł przeo-
partyzanckiego m e zm ienia jąc rem. (gp)

jednym  zw iązku przeżyty ponad; sługi, 119 pa r m ałżeńskich, ży ją - 
50 la t. S rebrnym  K rzyżem  Za- j cych w  jednym  zw iązku ponad 
sług i odznaczonych zostało 1.586 j 50 la t — S rebrnym  Krzyżem .
m atek posiadających ponad 10 j --------—— —--------------------*— — -—
dzieci.

Z ło tym  Krzyżem  Zasługi zosta­
ło odznaczonych 283 m a tk i, posia­
dające ponad 13 dzieci,

W  w o j. poznańskim  jedna z od­
znaczonych m atek Szymanowska 
Magdalena ze w s i Janowo w yda ła  
na św ia t 20-cioro potom stwa. Po­
śm iertn ie  odznaczona została Sre­
b rnym  K rzyżem  Zasługi Stokłosa 
M aria , m atka dziesięciorga dzieci, 
k tó ra  zginęła -w obozie koncen­
tra cy jn ym  w  Oświęcim iu. 259 par 
m ałżonków, k tó rzy  p rzeżyli w  
jednym  zw iązku  m ałżeńskim  po­
nad 50 la t  i  posiadają potom ­
stwo, odznaczył P rezydent Rze­
czypospolitej Z ło tym  Krzyżem  Za.

Międfcynarodowa 
Konwencja Kolejowa 

Budapeszt (obsł. wł.). We« 
dług doniesień rozgłośni bu­
dapeszteńskiej, Węgry przy­
stąpiły do Międzynarodowej 
Konwencji Kolejowej z Cze­
chosłowacją, Polską i Buł­
garią. Bilety do slaicyj kole­
jowych położonych nia tere­
nie tych państw będzie moż­
na wykupywać przy kasach 
baletowych w walucie krajo­
wej. fK)
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H a p s o c f  k r o ś
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ )

Krosno, w  lu tym .
P ow ia t krośnieński przeszedł w  

ostatn ich miesiącach 1944 roku 
ciężkie chw ile . Ofensywa prowa 
dzona od Lw ow a zatrzym ała się

zniszczeniu od pocisków. W pow, 
krośn ieńskim  spalono lub zn i­
szczono 5.348 domów, 20 wsi u- 
legło zniszczeniu w  70 do 90 
proc., a 8 zniszczeniu w  połow ie 
W czasie trw a n ia  w a lk  wysied­
lono 42 tysiące ludności, co przy

Rynek krośnieński z charakterystycznym i podsieniami.

na tym  terenie dla nabrania od­
dechu. Od lipca 1944 roku  zaczę­
ły  się w a lk i pozycyjne z m ałym i 
sukcesami terenow ym i, k tó re  
kosztowały pow ia t wiele. Posz­
czególne ¡miejscowości przecho­
dz iły  z rą k  do rąk. Krosno w p ra ­
wdzie zostało zdobyte przez w o j 
sko polskie i sow ieckie we wrize 
śniu 1944 r. i f ro n t  cofnął się 
poza Jedlicze, ale aż do mom entu 
nowej w ie lk ie j i  ostatecznej 
ofensywy, k tó ra  m ia ła  zatrzymać 
się aż w  B erlin ie , cały ten teren 
pozostał dale j w  stre fie  p rzy fron  
towej, znosząc wszystkie te do­
legliwości, ja k ie  niesie z sobą 
wojna. Nadal trw a ło  w ięc bom ­
bardowanie przeiz sam oloty n ie­
m ieckie a pojedyncze „ty g ry s y “ 
p o tra f iły  przekradać się w  po­
bliże miasta, siejąc śm ierć i zni 
szczenię. Na porządku dziennym 
zdarzy ły  się w ięc w ypadk i śm ier 
ci od pocisków, choć fro n t byl 
oddalony o 7 k ilom e trów , a l i ­
cznie rozsiane m in y  zb ie ra ły  swo 
,j,e żniwo w śród dzieci ii s ta r­
szych.

niosło najczęściej ru inę  m ate­
ria lną .

N ie m n ie j bolesne by ły  zn i­
szczenia w  zabytkach. D zięk i u- 
przejm ości doskonałego Sznawcy 
tych stron pro f. Gustawa M azur­
kiew icza mogłem wglądnąć w 
szkody i w  dotychczasowe prace 
mające na celu ra tow an ie tego,

co jeszcze można by ło  u ra to ­
wać.

Trzeba podkreślić, że akcję za 
bezpieczenia i  konserw acji za­
b y tkó w  robpoczęito jeszcze ,fpod 
ogniem n iep rzy jac ie lsk im  ra tu ­
jąc n iektóre bezcenne dzieła 
sztuk i i  a rch itek tu ry . Zniszcze­
nia zabytków  b y ły  na szczęście 
w  przeważającej ilości raczej 
pow ierzchowne: pociski nisizczy- 
ły  dachy, dale j ściany a rzadko 
ty lk o  wnętrza. Specjalnie mało 
uc ie rp ia ły  kościoły, wśród k tó ­
rych zna jdu je  się w ie le  zabytko­
wych. Jak m i tłum aczy ł prof. 
M azurkiew icz, to swoje ocalenie 
zawdzięczają lipom , rosnącym 
starym  zwyczajem  wiokój m u­
ró w  kościelnych. Na n ich to w y ­
ładow ały swą pierwszą fu r ię  po­
ciski. Gdzie lip y  wycięto, tam 
kościół się n łe  ura tow a ł.

Najpoważnie jszą stra tą  jest 
kośció ł p a ra fia lny  w  D uk li, pe­
r ła  sasko-polskiego rokoka z ro ­
k u  1765. Zabytek ten tra c ił trz y ­
k ro tn ie  dach. We w rześniu 1944 
r. bomby spa liły  dach i  spowo­
dowały zapadnięcie się jednego 
pola sklepienia. Szczęśliwym 
zbiegiem  okoliczności urządze­
nie wewnętrzne kościoła, jego 
rokokowe ołtarze, ła w k i i ambo­
na oraz s ław ny posąg grobowy 
M a r ii A m a lii z B r iih ló w  M nisz- 
chowcj, oca la ły. Dzięki konser­
watorom  zabytków  dr. Józefowi 
K łusow i, a następnie H enrykow i 
C ieśli, k tó rzy  w ys ta ra li się o 
subwencje państwowe, dzięki

energ ii ks. W ojciecha M is ie w i­
cza, proboszcza dukie lskiego i 
pomocy R eferatu K u ltu ry  i  Sztu­
k i p rzy S tarostw ie Pow ia tow ym  
w  Krośnie, kośció ł o trzym a ł 
dach ju ż  z końcem  r. 1945.

D rug i zabytkow y kośc ió ł OO. 
B ernardynów  w  D u k li przebudo 
w any w  r. 1773 w  s ty lu  stan is ła­
wowskim , ocala ł dz iw nym  zbie­
giem  okoliczności, chociaż w  je ­
go pob liżu  padło oko ło  100 bomb 
lo tn iczych i  granatów. Jedynie 
dach blaszany w yg ląda ł ja k  rze­
szoto. Pałac M niszchów  w  D u k li, 
niezam ieszkały .już od r. 1849, 
rów nież u tra c ił dach w  czasie 
działań wojennych, a pozosta­
w iony  przez k ilk a  m iesięcy na 
słocie, dziś już  jest ob iektem  
straconym. Na szcizęście ocalał 
p iękny pa rk  z aleją lipow ą d łu ­
gości 600 m. Obecnie op iekuje 
się n im  N adleśnictw o w  D u k li.

W  samej sto licy pow ia tu  w  
Krośnie, pow sta ły też poważne 
zniszczenia. Nieznacznym zn i­
szczeniom u leg ł zabytkow y go­
tyck i kościół OO. Franciszka­
nów. posiadający sławną kaplicę 
barokową Oświęcimów, według 
pro f. Podlachy, na jp iękn ie jszą 
tego rodzaju kap licę  w  Polsce, 
zbudowaną przez W incentego 
Petroniego, a ozdobioną wspa­
n ia ły m i sztukateriam i przez Ja­
na Chrzcic ie la  Falconiego. K o n ­
serwator H enryk  Cieśla ud z ie lił 
pomocy, celem rem ontu kap licy  
Oświęcimów. Poważne szkody 
poniósł kośció ł fa rn y  w  sty lu ba

Rozbudowa energetyki

L in ia  Ł ó d ź - B ę d z in

W praktyce więc od lipca do 
po łow y stycznia a więc z górą pó ł 
roku  pow ia t k rośn ieńsk i znalazł 
się w  s tre fie  Ina jp ierw  fro n to ­
wej. a potem przy fron tow e j. Od­
b iło  się to ka tastro fa ln ie  na lu ­
dności i zabytkach. Jak w  pow. 
sąsiednim zn ik ło  z pow ierzchni 
Jasło wypalone systematycznie 
przez Niemców, tak  znowu D u­
k la  w  pow. krośn ieńskim  uległa

Warszawa (PAP). Rozwój prze­
m ysłu polskiego i wzmożone zapo 
trzebowanie energii e lektrycznej 
w  całym  k ra ju , ja k  rów nież po­
stępy e le k try fik a c ji w s i — wszy­
stko to uzależnione jest od rozbu­
dowy bazy energetycznej, a w ięc 
e lek trow n i i sieci przesyłowych.

Tegoroczny państwowy p lan in ­
w estycy jny przew iduje, iż doko­
nane zostaną prace, k tó re  co p raw ­
da dadzą pierwsze efekty dopiero 
w  IV  kw a rta le  i w  rocznym  b i­
lansie p ro du kc ji energii e le k try ­
cznej przyczynią się ty lk o  do n ie ­
znacznego zwiększenia wytw órczo 
ści, n iem n ie j będą m ia ły  poważne 
znaczenie dla rozbudowy przem y­
słu i  zwiększenia spożycia ener­
g ii w  k ra ju  — w  okresie la t na­
stępnych.

N ajw iększy w ys iłek  finansowy 
dokonany będzie na po lu rozbu­
dowy i  odbudowy samych siłowni. 
Na ten cel przeznacza się w  p la ­
nie 2.235 m ilionów  zł. Skorzysta ją 
z n ich w  najszerszym zakresie

„S łązel“ , „E le k tro “ , E lektrow n ie  
G. Si., Małobądz, Łódź, Poznań, 
Gorzów, Gdańsk i  Gdynia.

750 m ilion ów  zł kosztować będą 
inwestycje w  zakresie l in i i  przesy 
łow ych wysokich napięć dla roz­
prowadzenia energii w  k ra ju  oraz 
lepszego w ykorzystan ia  urządzeń 
wytwórczych. W  rb. całkow icie 
wykończony zostanie odcinek Bę­
dzin — Łódź długości 170 km , sta­
nowiący ważne ogniwo m ag is tra li 
Śląsk — Łódź — Warszawa. B u ­
dowana będzie równocześnie Szy­
na Śląska (Czechnica — Zdzieszo­
wice) około 120 km , dzięki k tó re j 
połączy się Śląsk G órny z D o l­
nym. Inne budowane w  rb. lin ie  
przesyłowe — to: S talowa — L u ­
b lin , W arszawa — M od lin , zakoń­
czenie budowy Mościce — Warsza 
wa i Jarosław — Przemyśl.

G łów nie na Ziem iach Odzyska­
nych oraz w  m iastach na jbardzie j 
zniszczonych, ja k  Warszawa, 
Gdańsk, W rocław  i Szczecin prze­
prowadzone zostaną w  rb. poważ-

N ie m c y  p o d  o l f » p « c /q
B e r l i n .  Rząd francuski prze 

kazał Stanom Zjednoczonym pis­
mo, proponujące przesunięcie 
te rm inu  zwolnien ia jeńców  n ie ­
m ieckich z F ra n c ji do przyszłe­
go roku.

B e r l i n .  W sow ieckie j s trefie 
okupacyjne j, podobnie ja k  w  b ry  
ty js k ie j i am erykańskie j, w ładze 
okupacyjne zezw oliły  Niemcom 
prowadzić bezpośrednie, p ry w a t­
ne transakcje handlowe z przed- 
sięborcami zagranicznym i.

B e r l i n .  Z dniem 1 marca 
podjęty zosta} obrót tow arow y 
s tre fy  sow ieckie j z Szwajcarią. 
W  ramach uk ładu  handlowego w  
m arcu N iemcy w yw iozą do Szwaj 
ca rii 16 tys. ton różnych tow a­
rów.

B e r l i n .  W  B e rlin ie  odbyło 
się pierwsze spotkanie dz ienn i­
karzy niem ieckich i  zagranicz­
nych, w  celu bliższego zapozna­
nia  się i naw iązania stosunków 
osobistych. P o a i e d z e n i  u, w  
k tó rym  uczestniczyli dziennika­
rze francuscy, b ry ty jscy , am ery­
kańscy i  innych państw, przewód 
n iczyi prezes dziennikarzy n ie ­
m ieckich, U ferm ann.

B e r l i n .  Jak podaje „B e r li-  
ner Ze itung“ , w  sektorze b ry ty j­
skim  B erlina  m ają być o tw a rte  
b iu ra  werbunkow e, w  celu za­
ciągu do A n g lii 100 tysięcy p ra ­
cowników, przede w szystk im  z 
szeregu uchodźców (DP), k tó rych  
»bcwiązuje przym us pracy.

B e r l i n .  W edług ostatniego ra ­
portu , w  obozach na terenie s tre ­
fy  am erykańskie j zna jdu je  się o- 
ko lo  400 tysięcy DP. Najw iększą

grupę 126 tysięcy stanowią Ż y ­
dzi, drugą co do liczebności grupą 
są Polacy — 110 tysięcy, jednak 
do grupy te j A m erykan ie  za li­
czają również 53 tysiące U k ra iń ­
ców. 154 tysiące DP pracuje już  
w handlu i  przemyśle niem ieckim .

B r e m a .  Byłego K re is le ite ra  
Zgorzelca, dr. Manna zdemasko­
wano w  Brem ie na kie row n iczym  
stanow isku w  a d m in is tra c ji go­
spodarczej i stawiono przed sąd 
za sfałszowanie kwestionariusza, 
w  k tó rym  przem ilczał przynależ­
ność pa rty jną .

H a m b  u r g .  Z b ry ty js k ie j stre ­
fy  okupacyjne j drogą legalną w y . 
jedzie w  najb liższym  czasie 360 
Żydów do Palestyny. Jest to 
p ierwszy kontyngent z 14 tys. Ż y ­
dów, k tó rzy  z Niem iec przez je ­
den z po rtów  po łudn iow e j F ranc ji 
w y jadą  do Palestyny.

H a m b u r g .  (ZAP). W  H am ­
burgu obraduje m iędzynarodowa 
konferencja dziennikarzy w  celu 
uregulow ania w yw ozu i przywozu 
gazet, czasopism i książek z za 
granicy. W pierwszej fazie rea­
lizac ji p lanu 2°/« nakładu może 
być eksportowanych. W ym iana 
czasopism ku ltu ra ln ych , nauko­
wych i technicznych ma się p rzy ­
czynić do lepszego zrozum ienia 
się i  b liższej w spółpracy narodów.

M  o n  a c h i  u m. P racow nicy 
rad ia w  M onachium  zagrozili 
s tra jk iem  w  razie dopuszczenia 
a k to rk i Heidem arie Hatheyer do 
występu przed m ikro fonem . H a t­
heyer grała główną rolę w  je d ­
nym  z film ó w  h itle row sk ich . O- 
becnie zarząd w o jskow y udz ie lił 
je j zezwolenia na występy.

Da r m s t a d t .  W obozie D arm ­
stadt, gdzie in te rnow an i są czo­
ło w i h itle row cy, wydawane jest o 
w ie le  lepsze pożywienie, niż o- 
trzym u je  je  ludność cyw ilna . W y­
nosi ono dziennie 1.700 ka lo rii. 
Przym usu pracy nie ma.

ne inwestycje, usprawniające sieć 
rozdzielczą m iejską.

Dalszemu rozszerzeniu ulegną 
też inwestycje w  dziedzinie elek­
try f ik a c ji wsi. K w estia  ta była  do 
roku  1939 zupełnie zaniedbana. 
Sytuacja ta uległa zm ianie ju ż  w  
r. 1945, k iedy  zdołano z e le k try fi­
kować 266 wsi, w  r. ub. zaś — dal 
szych 481. Rok bieżący przyniesie 
prąd e lektryczny dla ko le jnych 
600 wsi, m imo, iż rea lizacja tych 
in w es tyc ji napotyka na duże tru d  
ności z powodu braku szeregu 
podstawowych m ateria łów . Uży­
wane dotychczas m ateria ły  pocho 
dziły  z rem anentów poniem iec. 
kich, obecnie zupełnie już  w y ­
czerpanych.

Wieś będzie na jin tensyw n ie j 
e lek try fikow ana  przez Zjednocze­
nia  Energetyczne okręgu k ra k o w ­
skiego, łódzkiego, mazowieckiego 
i lubelskiego.

P rzew idu je się, iż k ra jow a  p ro ­
dukcja  energii e lektrycznej w zro ­
śnie z 5.800 m ilionów  K W h w  r. 
ub. do 6.800 m ilionów  K W h w  47 r.

Inw estyc je  w  przemyśle ener­
getycznym obejmą, w g p lanu ró ­
wnież pewne k w o ty  na cele szkol­
n ic tw a zawodowego, wym agające

rokow ym , przebudowany z go­
tyckiego po pożarze w  1638 r „  
którego urządzenie wewnętrzne 
przechowało się w  stanie, w  ja ­
k im  by ło  w  r. 1646. Uszkodzeniu 
u leg ły  dach i  a ttyka  zachodnia, 
ale i  ono zostało już  usunięte. 
Również odremontowano już fa ­
sadę kościoła o jców  Kapucynów 
pochodzącego z r. 1781. S tara­
niem  w ładz i społeczeństwa od­
rem ontowano dach kościoła św. 
W ojciecha z X V  w. Częściowo 
także odremontowano tzw. „Dom  
W ó jtow sk i“  w  K rośn ie  z X V  w. 
przebudowany w  s ty lu  renesan­
sowym przez Bonera ok. r. 1525.

Po,za Krosnem  i  D uk lą  zna j­
duje się w  powiecie 10 zabytko­
wych kościołów. We wrześniu 
1944 r. pociski znisizczyły wieżę 
kościo ła w  Kobylanach. Kościo­
ły  w 1 Łączkach Jag ie llońskich i 
Jasionce pod D uk lą  n ie  poniosły 
strat. Dzięki otoczeniu lip  ocala ł 
piękny kościół d rew niany w  Go­
go low ie  koło Frysztaka z 1672 r. 
L ip y  te od izo low ały go o d 'p oża ­
ru. szalejącego w  pobliżu. Z 
drewnianych kościołów  z-abytko-

jenna n:e oszczędziła naw e t ru in  
Zam ku Odrzykońskiego, k tóre 
u leg ły  uszkodzeniom przez w y ­
wołane wstrząsy prze la tu jących 
pocisków. Pow sta ły nowe pęk­
nięcia m urów . Już w  r. 1945 pod 
m urowano na jbardz ie j zagrożo­
ną pa rtię  tego zamku.

D zięk i te j opiece. K rośn ie ń ­
skie u ra tow a ło  swoje zabytki, 
k tó re  nadają tym  stronom  swo­
is ty  charakter. Sama stolica po­
w ia tu , Krosno, tzwane ongiś „m a 
łym  K rako w e m “ , jest jednym  
w ie lk im  muzeum. Każda kam ie­
nica w  centrum  m iasta ma tu  
swoją historię. K ośc ió ł fa rn y  
budzi zdum ienie znawców sta ry­
m i o łtarzam i, k tó re  dochowały 
się w  stanie nienaruszonym  do 
dnia dzisiejszego. K rosno, Jedno 
z najstarszych m iast polskich, 
wyszło obronną ręką z trag icz­
nych dni w a lk  p rzy fron tow ych . 
B y ły  jednak chw ile  gnoźne, gdy 
zdawało się. iż  ulegnie podobne­
m u losowi ja k  D ukla  lu b  Jasło. 
Dzisiaj K rosno otrząsnęło się z 
przeżyć okupacyjnych. W róciło  
do normalnego życia. K to  znał

Typow y kra job raz Podkarpacia. W okół ru in y , ludzie już  jednak
odbudowują się.

wych u leg ł najw iększem u zn i­
szczeniu kośció ł w  L u b li. Na 
wieżę w y rz u c ili N iem cy ok. 60 
pocisków. Luka  w  drzewostanie 
lipow ym  wskutek w ycięcia  k i l ­
ku sztuk przed wojną, spowodo­
wała zniszczenie w ieży.którą zre 
sztą już  odbudowano. Burza w o ­

je sprzed w ojny, p raw ie  nie spo 
strzeże różn ic  zasadniczych. C i­
che m iasto podgórskie, pełne za­
by tkow ych  budow li, pa tronu je  
całemu pow ia tow i, w  k tó rym  
w re bu jne życie ku ltu ra lne .

D r. S tan is ław  Peters

Tam, gdzie zginęły milieny ludzi

Muzeum Martyrologii w Oświęcimiu
Oświęcim. Dn ia 14 czerwca br. 

nastąpi o twarcie muzeum w  b y ­
łym  obozie koncentracyjnym  
Oświęcim ia. Rozplanowanie tem a­
tyczne eksponatów podzielone bę­
dzie na 12 b loków  według nastę­
pującego planu:

B lok 15 — Niem cy a Polska, 
B lok 16 — SS i  w ięźniow ie, B lok 

. . . . .  17— 18 *— życie, praca i  śmierć w  
go dalszej rozbudowy. W rb. zo. obozie i na zewnątrz obozu, B lok 4
stanie uruchom ionych 9 szkół za­
wodowych 3-le tn ich  i  1 techni- 
cum, oprócz istn ie jących już  9 
szkól zawodowych, 1 szkoły zawo­
dowej dokształcającej i  2 liceów.

zagłada m ilion , (kom ory gazo­
we, krem atoria ), B lok 5 i  6 — 
„K anada“ , B lok 7 — Oświęcim 
walczący (h is to ria  obozu), B lok 8 
w yg ląd b loku  w  r. 1940, B lok 9 —

Szkolnictwo zaw odow e
tu W ielkopolsce i na Z iem i Lubuskiej

Poznań. (PAP). Szkoln ictw o za-1 towych) wynosi 2.700 wobec 15 
wodowe w  W ielkopolsce i  na Z ie- tak ich  uczeln i przed wojną, 
m i Lubusk ie j w ykazu je  stale
tendencje rozwojowe —  s tw ie r­
dz ił k u ra to r Biedowicz na kon fe ­
ren c ji prasowej.

W roku  1945 m ie liśm y 21 szkół 
handlow ych: liceów  i  gim nazjów , 
wobec 14 uczeln i tego typu  przed 
wojną. Do szkół handlow ych 
przed w o jną uczęszczało 3.500 
młodzieży. Obecnie ilość średnich 
szkół handlow ych wzrosła do 30, 
z liczbą uczniów 7.500 przy ob­
sadzie 300 nauczycieli. K u ra to ­
r iu m  szkolne u ruchom iło  ponadto 
w  bieżącym roku  15 kursów  han­
dlowych o poziomie średnim , na 
k tó rych  szkoli się 1.750 kandy­
datów. 14 hand low ych szkół jest 
u trzym anych przez Państwo, 10 
przez Z w ią zk i Kom unalne, a 6 
przez organizacje społeczne. W 
roku  1939 szkół państwowych te ­
go typu było: 2, m ie jsk ich  7, spo­
łecznych 5.

Liczba m łodzieży kształcącej 
się zawodowo w  23 średnich szko­
łach przem ysłowych (20 in te rna -

Żeńskie szkoln ictwo zawodowe 
posiada w  c h w ili obecnej szkół 
średnich: 7 przem ysłowych, 6 go­
spodarczych, ponadto 7 rocznych 
szkół przysposobienia kraw iecko- 
b ie liźniarskiego, 12 rocznych szkół 
przysposobienia gospodarczego, do 
k tó rych  uczęszcza ogółem 2581 
uczennic. Przed w o jną  żeńskich 
uczeln i zawodowych było  19 z 
ogólną liczbą 2.000 uczennic. Przy 
szkołach żeńskich organ izu je  się 
kró tko te rm inow e ku rsy  specja li­
zujące w  pewnych gałęziach prze­
mysłu, względnie gospodarstwa 
rodzimego lu b  zbiorowego. Na 
kursach tych przeszkala się w  
bieżącym roku  ok. 500 kandyda­
tek.

Na uwagę zasługują ku rsy  ko­
ronkars tw a i  tkactw a rocznego, 
zorganizowane przy m ie jsk ich  
żeńskich szkołach zawodowych 
w  Gnieźnie.

W  okresie na jb liższych trzech 
ła t p ro je k tu je  się o tw arc ie  da l­
szych żeńskich szkół zawodowych 
typu  zasadniczego t. zn> średnich,

a m ianow icie: 2 licea przem ysłu 
odzieżowego i  gospodarczego, 3 
g im nazja przemysłowe oraz 9 śred 
nich szkół gospodarczo-usługo­
wych, ja k  również zorganizowanie 
około 30 kursów  doszkolenia za­
wodowego, celem rozw inięcia 
drobnego przem ysłu w  w ykona­
n iu  chałupniczym .

Szkół zawodowych dokształca­
jących różnych typów  i pozio­
m ów is tn ie je  na terenie w o je ­
wództwa poznańskiego 111, z tego 
na Z iem iach Odzyskanych 13. Do 
szkół tych  uczęszcza około 15 tys. 
młodzieży, co stanow i 60 procen­
tow y  w zrost w  porów naniu ze 
stanem z ro ku  1939.

W c h w ili obecnej władze szkol­
ne w o jew ództw a poznańskiego 
prowadzą in tensyw ną pracę zw ią ­
zaną z organizacją t. zw. in te r­
natowych cen tra l . dokształcania 
zawodowego, na Ziem iach Odzy­
skanych: w  P ile, Gorzowie, Wscho 
w ie  i  Z ie lone j Górze oraz w  Po- 
znaniu. Centrale te zostaną w y ­
posażone w  nowoczesny sprzęt 
dydaktyczny, boiska sportowe, 
k ina  ośw iatowe itp .

w yg ląd  b loku  w  r. 1944, B lo k  10 — 
w iw isekcja , B lok 11 — b lok
śmierci.

Reszta b loków  będzie częściowo 
oddana przedstaw icie lom  wszyst­
k ich  narodów, k tó rych  obywatele 
g inę li w  Oświęcim iu, a częściowo 
poświęcona innym  w ie lk im  obo­
zom koncentracy jnym  ja k  Da­
chau, Buchenwald itd.

Teren obozu jest niesłychanie 
zniszczony, stworzenie tam  pa­
m ią tk i dla wszystkich narodów 
wymaga dużego w k ładu  pracy. 
Cały teren byłego obozu podzie­
lony jest na dw ie części: ściśle 
muzealną, do k tó re j należą oby­
dwa obozy — obóz macierzysty 
i obóz w  Brzezince w raz ze sto­
sami spaleniskowym i — oraz 
część gospodarczą (Harmenża i 
P ławy). Cała część gospodarcza 
ma w  przyszłości w  założeniu 
swoim u trzym yw ać część p ie rw ­
szą, t j.  muzealną oraz ośrodek 
szkolenia zawodowego. Ż yw y ten 
pom nik będzie stworzony na te ­
renie tzw. „Lagererw e ite rung“  W 
dwudziestu blokach, położonych 
m iędzy obozem m acierzystym  a 
walcownią.

Szjtoły zawodowe, w  k tórych 
mają kształcić się s ieroty po b y ­
łych więźniach po litycznych, m ają 
za zadanie dać przem ysłow i ślą­
skiemu kad ry  fachowych rzem ie­
śln ików .

D ekret o u tw orzen iu  w  Oświę­
c im iu  oraz Brzezince pom nika 
polskiego i  m iędzynarodowego 
męczeństwa, k tó ry  ma być pod­
pisany na na jb liższe j sesji sej­
mowej — przew iduje oddanie pod 
adm in istrację  Zw iązku b. w ięź­
niów  po litycznych h itle row sk ich  
w ięzień i obozów koncen tracy j­
nych ośrodka szkolenia zawodo­
wego.
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Wilki i dziki ir Pszczyóskiem
Sporadyczne wypadki zaatakowania ludzi

P s z c z y n a .  W  ostatnich 
dniach zauważono w zachod­
niej części powiatu pszczyń­
skiego wilki, które w kilku 
wypadkach zaatakowały na­
wet pojedyncze osoby. W  ub. 
sobotę pojawiły się 2 wilki w 
gminie Pawłowice. Przypu­
szcza się, że wilki przedosta

Kurs
walcowników i ciągaczy
Chorzów. D yrekc ja  H u ty  B ato­

ry , doceniając znaczenie gospo­
darcze odbudowy k ra ju , przystą­
p iła  za zgodą Centralnego Za­
rządu Przem ysłu Hutniczego, W y­
dzia ł Szkolenia Zawodowego, do 
zorganizowania w  Oddziale W a l­
cow ni S tali, ku rsu  dla w a lcow n i­
ków  i ciągaczy.

K u rs  obe jm uje  ćw iczenia p ra k . 
tyczne i  przedm io ty teoretyczne 
ja k : w a lcow nictw o, technologia 
m eta li, pom ia ry  warsztatowe, 
bezpieczeństwo pracy oraz w y ­
k ła d y  po lityczno-wychowawcze.

Ćwiczenia praktyczne odbyw ają 
się ju ż  od początku lu tego br., 
bierze w  n ich  udzia ł 80-ciu w a l­
cow ników . W yk łady  przedm io­
tów  teoretycznych rozpoczęły się 
z dniem  1-go marca.

K ie ro w n ic tw o  kursu  spoczywa 
w  rękach szefa W ydzia łu  W al- 
cow ni S ta li inż. Bosiackiego, przy 
współudzia le techn ików  H u ty .

K u rs  teoretyczny trw ać  będzie 
3 miesiące, po ukończeniu którego 
uczestnicy o trzym a ją  świadectwo. 
Po przeszkoleniu w a lcow n ików  
zostanie u ruchom iony Oddział 
W alcow ni S ta li na trz y  zm iany.

ly się do pow. pszczyńskiego 
przez pobliskie Beskidy, gdyż 
zauważone zostały one rów­
nież w pow, bielskim. W ła­
dze powiatowe wszczęły kro 
ki w kierunku unieszkodli­
wienia wilków,

Ostatnio zaobserwowano 
wilki w pow. pszczyńskim 
przed 90 laty, z których to 
czasów ostały się na pamiąt­
kę takie nazwy osad, jak Wił 
cza, Wilkowyje itp.

Zanotowano również w za 
chodniej części powiatu pla­
gę dzików, które rozkopują 
rolnikom brogi i zakradają 
się pod zabudowania gospo­
darcze. (jt)

Kontrakty z plantatorami
upraw iającym i len  i konopie

Katow ice. W ydzia ł P rzem ysło­
wo R o lny „Społem “  p rzys tąp ił do 
zaw ierania ko n tra k tó w  z ro ln ik a ­
m i pod upraw ę ln u  i  konopi.

D la  zorien tow ania się w  cało. 
kształcie tego zagadnienia, trzeba 
sięgnąć do stanu przedwojennego 
oraz do doświadczeń z ro ku  ub ie­
głego. W  roku  1939 m ie liśm y pod 
upraw ę ln u  i  k .n ó p i ponad
200.000 ha ziem i. Większość te j 
p ro d u kc ji w  postaci surowca, szła 
na eksport, resztę przerab ia ło
45.000 wrzecion. Na Zapotrzebo­
w anie w łasne w s i szła p rodukcja  
z 70.000 ha. W  ro ku  ub ieg łym  
spółdzielczość przystąp iła  do sku­
pu p ro d u k c ji ln u  i  konop i! sto­
sunkowo późno, gdyż dopiero 3 
m arca została podpisana umowa 
z Centra lą K ra jo w ą  Surowców 
W łókienniczych. Skup b y ł p row a­
dzony po cenach sztywnych aż do

Nowe miasta Śląska
Świętochłowice, Szopienice, Piekary, Ruda, N* Bytom

Katow ice. Jak swego czasu do­
nosiliśm y, 5 m iejscowości w o je ­
w ództw a: Świętochłow ice, Szo­
pienice, P iekary, Ruda i  Nowy 
B y tom  czyn iły  ju ż  przed w o jną  
staran ia o nadanie im  u s tro ju  
m iejskiego. S tarania te zostały 
zakończone w yn ik ie m  pom yślnym  
i  ustawą z dn ia 10 lipca  1939 r. 
nadano gm inom  ty m  us tró j m ie j­
ski. Ustawa, k tó ra  p rzew idyw a ła  
te rm in  zarządzenia do 1 stycznia 
1940 r., nie została wprowadzona 
w  życie, na skutek w ybuchu w o j.  
ny. Po zakończeniu działań w o ­
jennych gm iny w zn o w iły  starania 
o wprowadzenie w  życie przed­

w o jenne j ustawy.
W ojewoda śląsko-dąbrowski, po 

zasięgnięciu op in ii M in is te rs tw a 
A d m in is tra c ji Pub licznej i  poro­
zum ien iu się z Prezyd ium  WRN, 
zarządzeniem z dn ia  13 lu tego br. 
postanow ił powołać w  gm inach 
tych organa ustro jow e m ie jskie , 
przew idziane ustawą.

W  zw iązku z tym  m iejscowości 
Św iętochłow ice, Szopienice, P ie­
kary , Ruda i  N ow y B ytom  zosta. 
ly  zaliczone w  poczet m iast w o je ­
wództwa śląsko-dąbrowskiego.

Zarządzenie o powyższym w e­
szło W życie z mocą obow iązują­
cą od 1 stycznia br. (k)

Nysa funduje nagrodę literacką
w  wysokości 250 tgsięcg z ł

Nysa, w  lu ty m .
Sala k in ow o -tea tra lna  w  N y - 

aie ma dookoła ścian, na wyso­
kości oko ło  3 m, długą galerię. 
Szczegół ten jes t bardzo ważny, 
tak  ważny, że w  czasie imprez, 
ja k ie  się w  Nysie (bardzo rzad­
ko) odbywają, przecię tny w idz 
an i na m om ent n ie  może zapom­
nieć o is tn ien iu  w yże j w ym ie ­
nionej.

T ym  razem, to jest 2 marca 
1947 r., drew niana ga leria  z całą 
je j zawartością w y ją tko w o  s iln ie  
dawała się we znaki spokojnem u 
w idzow i i  słuchaczowi.

D la  m łodocianych m ieszkań­
ców podniebnego k rużganku  ta 
p iękna w  pom yśle i  w ykonan iu  
im preza b y ła  zby t tru d n y m  do 
straw ien ia  przeżyciem. G dyby to 
samo (przy inne j okazji) podano 
dzieciom w  fo rm ie  przystępnej 
ich um ysłowości i . . .  tem pera­
m entow i, przyn iosłoby to im  bez 
sprzecznie w iększą korzyć, resz­
cie spokojnych w idzów  dałoby 
możność przeżycia rzeczy p ięk ­
nych bez ubocznych wstrząsów 
psychicznych, a gościom Nysy, 
pp. M o rc inkow i i  Szewczykowi, 
oszczędziłoby p rzykrości m ierze­
nia  s iły  swego głosu z setką m ło ­
dych, zdrowych ga rdz io łków  i  z 
dw iem a setkam i rozbieganych 
nóg.

M im o te j b rzydk ie j i  ciemnej 
s trony medalu, druga jego strona 
jaśn ia ła  ta k  s ilnym  słonecznym 
św iatłem , że roz jaśn iła  szare ży­
cie nysan na w ie le  dn i m arco­
wych. D la  świeżo upieczonych 
obyw a te li Śląska, k tó rzy  z g o r li­
wością neo fitów  lgną do spraw

swoje j dzie ln icy i  d la  jego daw ­
nych obyw a te li —  przegląd h i­
s to r ii li te ra tu ry  Śląska, podany 
przez m gra H ierowskiego, b y ł je  
szcze jednym  momentem  w iążą­
cym.

Z ko le i Gustaw M orc inek zo­
brazow ał pochód słowa po lsk ie ­
go po te j z iem i w  ciągu w ie lu  
w ieków . N ie try u m fa ln y  pochód 
s tro jn y  w  pieśń, m ieniący się 
b łysko tliw ośc ią  zm ian, ale tru d ­
ny, up a rty  pochód słowa z ust 
chłopa na usta robo tn ika  i  znów 
c h ło p a . . .  —  pochód znaczony 
grobam i P iastów  śląskich, szlach 
ty  i  w  końcu mieszczan, k tó rzy  
dla po lsk ie j m ow y u m ie ra li. . .  
pochód, k tó ry  na końcu swej dro 
g i spo tka ł chw ilę , k ie dy  mowa 
polska wzię ła  z pow rotem  tę zie­
m ię we w ładanie.

Ta sama m elodia, ten sam 
duch, ta  sama n ić  przewodnia — 
snuła się w  poezji W ilhe lm a 
Szewczyka. Z „G ra n icy “ , „N ocy“ , 
„P as to ra łk i“ , „S zub ien ic“ , „S iko r 
skiego“  i  „Pozdrow ien ia“  po p ły ­
nęło na salę p iękno i  po łoży ło  się 
na duszach radosną świadom o­
ścią, że tęsknota, rzewność, ból, 
żal i  nadzieja, wyrażone w  w ie r ­
szach Szewczyka, zam ien iły  się 
w Rzeczywistość, w  k tó re j czasem, 
choćby dla kon trastu , m usi is t­
nieć „F ra u  K n o c ik “ .

Część wokalno-m uzyczna stała 
na poziomie całości wieczoru.

Na zakończenie starosta pow ia 
tu  nyskiego ośw iadczył zebra­
nym , że m iasto Nysa zobowiązało 
się ufundować nagrodę lite racką  
w  wysokości 250.000 zł za dzieło

związane treścią z ziem ią nyską.
Szczegółowe w a ru n k i konkursu, 
jego regu lam in  i  sk ład  ju ry  bę­
dą podane po uzgodnieniu da­
nych.

W  odpowiedzi na to oświadcze­
nie uczestnicy w ieczoru w  ciągu 
pięciu m in u t zebra li ponad 8000 
z ł ja ko  początek k w o ty  k o n ku r­
sowej. 1/30 część funduszu kon ­
kursowego ju ż  jest.

K ilkadz ies ią t (a może w ięcej) 
dzieł G. M orc inka  rozsprzedano 
w  rekordow o k ró tk im  czasie: 
„ro z to m iły “ , szczodry au tor ob­
da rzy ł w ie lu  nysan dedykacjam i.

Te piękne przeżycia zawdzię­
czają nysanie in ic ja ty w ie  pe łnych 
energ ii i  dobre j w o li p racow n i­
ków  samorządowych m iasta N y ­
sy. (n-b)

1 g rudn ia  1946 r. i  w  sum ie nie 
da ł żadnego efektu. Dopiero 1 g ru ­
dn ia  zapadła uchwała K om ite tu  
Ekonomicznego Rady M in is trów , 
by przejść na skup po cenach k o ­
m ercyjnych.

M im o tych  trudności, W ydzia ł 
Przem ysłowo - R o lny „Społem “  
sku p ił 613 ton  w łókna  na sumę 
13 m ilion ów  z ło tych (po cenach 
sztywnych) i  s łom y ln iane j i  ko ­
nopnej w  ilości 300 ton (za 200.000 
zł po cenach sztywnych), k tó re  
zdano do fab ryk . Obszar w z ię ty  
pod upraw ę w ynos ił 45.000 ha, do 
rozporządzenia m am y 147.000 
wrzecion, przede w szystk im  na 
Z iem iach Zachodnich.

Skup b y ł u trudn iony , gdyż po­
daż w łókna  na ry n k u  by ła  znacz­
nie większa, a wydz. Przem. 
R o lny n ie  rozporządzał w  dosta­
tecznym  stopniu m a te ria ła m i teks 
ty ln ym i, dostarczonym i przez Cen 
tra lę  K ra jo w ą  ' Surowców W łó ­
kienniczych.

W  s ie rpn iu  na akcję skupu W y­
dzia ł Przem. R o lny o trzym a ł za­
ledw ie 38.000 na sumę V /t  m iliona 
z ł, we w rześniu —  nic, w  lis topa­
dzie pó ł m iliona, a zapotrzebowa­
nie było  10-krotn ie  większe. W 
dodatku m a te ria ły  teks ty lne  by ły  
nieodpowiednie sezonowo. Dopie­
ro w  g ru dn iu  w ydz ia ł o trzym ał 
od C K S W Ł m ateria łów  te k s ty l­
nych za 16,5 m iliona  zł, a istotną 
pomoc okazał O ddział W łók ienn i­

czy „Społem “ , k tó ry  da ł m ate ria ­
łó w  za 50 m ilion ów  zł. I  wówczas 
jednak akcja  skupu by ła  hamo­
wana z powodu b raku  rachunków , 
oczekiwanych z C e n tra li T eks ty l­
ne j ł  niemożności oznaczenia cen.

W iele trudności stanow i usta le ­
nie cen. Ustalono je  bez udzia łu 
czynn ika  rolniczego 1 społecznego 
na 90 zł za kg  na 16 w łókna  trze ­
panego. Cena ta jest zupełnie n ie ­
wystarczająca. P ow inna ona być 
co na jm n ie j o %  większa ł  to  z 
tym , by ro ln ik  za w łókno  m ia ł mo 
żność nabycia a trakcy jnych  tow a­
rów  w łókienn iczych.

W ydzia ł Przem ysłowo -  Rolny 
i rozporządza dziś 62 punk tam i 
skupu i  116 fachowcam i w  te re ­
nie. Przez te p laców k i W ydzia ł 
p lanu je  zakontraktow an ie  10.000 
ha pod len i  1000 ha pod konopie. 
Trzeba liczyć się z tym , że ko n ­
tra k ty  obe jm ują  40.000 p lan ta to ­
rów . Najw iększą trudność w  w y ­
konan iu p lanu  będzie s tanow ił 
b ra k  nasion w  k ra ju  ł  do­
tychczasowe próby Ich im ­
portow ania  n ie  da ły  rezu lta tu . 
Ta osta tn ia trudność n ie  została 
dotychczas rozwiązana. Należy do 
dać, że w  roku  1947 p lan p rzew i­
du je  60.000 ha pod len; dopiero w  
roku  1949 przez zajęcie pod up ra ­
wę ln u  150.000 ha może pokryć 
zapotrzebowanie własne wsi, k tó ­
re oblicza się obecnie na 10.000 
ha. (Erg)

4 1 0 0  uczniów

Gimnazjum dla dorosłych w Opolu
Opole. W związku z .rozsze­

rzeniem prac i rozbudowa o-r- 
ganiizacji Gimnazjum i Liceum 
dla dorosłych w Opolu, które 
poddać ma wielka akcję re- 
poilommcyjiną, odbyło się w 
auli I. Państwowego Gimna­
zjum i  Liceum w Dipolu, uro­
czysto pożegnanie dotychczas© 
w ego organi zatora i  dyrek tora 
Girnin. i Liceum, mgr. Fran­
ciszka Petełi oraz po.wditainię 
nowej dyrektorki, dr Stefanii 
Mazurko winy.

Mgr. Petela oddając Ginnn. ,i 
Liceum dla dorosłych w nowe 
ręce. pozostaje nadali dyrekto­
rem I. Państwowego Gimna­
zjum i Liceum im. M ikołaja 
Kopernika w Opolu.

Prace organizacyjnie Girnn. i 
Liceum dla dorosłych roapoezę 
te zostały 8 kw ietnia 1945 r. 
Zakład został otwarty, jako 
przywalmy, dn._ 5 września 
1945 a-, z 5 oddziałami. Dzisiaj 
jest on już zupełnie zorganiz© 
wainy, liczy 400 uczniów w 12 
oddziałach i w najbliższym 
czasi© zostanie przeniesiony zia 
Odrę. do własnego budynku.

Na zakończenie dr Mazur­
ko wn a zapewniła uczniów, że

M a m u s i u *  t y l k o  n i e  z a p o m n i j  

k u p i ć

„Świerszczyka“!
Tygodnik dla młodszych dzieci

»Świerszczyk« i
Do nabycia w kieskach gazetowych CENA Zł 10
920

starać ¡się będzie ¡stworzyć im 
jak  najlepsze warunki ksizitał- 
oemia si© i  w oparciu o ten za­
li lad zorganizować duży ©śro­
dek irooloniizacyjmy dla mło 
dzieży autochtonicznej, (hor)

Osadnicy otrzymują ziemię 
na własność

W a ł b r z y c h .  9 bm. we wsi 
C hałupy odbędzie się w ie lka , o 
sym bolicznym  znaczeniu, uroczy­
stość przekazania na własność 
z iem i pierwszym  150 osadnikom 
ziem i w a łb rzysk ie j. Są to  osadni. 
cy z 35 gm in  p o w ia tu  w a łb rzy ­
skiego. Na uroczystość przybędą 
przedstaw icie le Rządu z M in . Go 
m u łką  na czele.

Praca akordowa 
na kopalniach

W ałbrzych. W m iaroda jnych ko 
łach rozpatryw ana jest obecnie 
sprawa wprowadzenia do prac 
kopaln ianych systemu akordowe 
go. System ten w yda je  się tak  
d la  dobra pracy, ja k  i  ze w zg lę­
du na zarobk i górnicze, korzyst­
nie jszy od systemu dn iów kow e­
go.

Na m arginesie spraw gó rn i­
czych, je ś li chodzi o wydajność 
pracy, trzeba zaznaczyć, że wśród 
górn ików  przyby łych  z F ra n c ji 
znaczna część m usi dopiero p rzy ­
zwyczajać się do nowych w a ru n ­
ków  pracy.

Krom ka lokalna
ADRESU

REDAKCJI i  A D M IN IS T R A C J I:
JELENIA GÓRA -  ul. Kole jo­
wa 18, tel. 22-00; W AŁBRZYCH  
— ul. Marsz. Stalina 2, obok PI. 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW  — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY­
TOM  — PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE  — Ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO­
CHOWA — A l. Najświętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel. 21-67. 

W ałbrzych. A m ato rsk i zespół 
górniczy kop. „B ia ły  K am ień“  w  
W ałbrzychu, składający się w  
większej części z gó rn ików  zaol- 
ziańskich, w y s ta w ił ostatnio ope­
re tkę  K rum łow skiego „K ró lo w a  
Przedmieścia“ . A k to rzy  za swą 
grę nagrodzeni zosta li rzęsistym i 
ok laskam i w ype łn ione j po brzegi 
w id o w n i

Ta udana in ic ja tyw a  górnicza 
dowodzi potrzeby dobrego tea tru  
d la  szerokich mas robotniczych 
w  W ałbrzychu.

W ałbrzych. W  ostatn ich dniach 
p rzyb y ł do kopa ln i „V ic to r ia “  i  
„B ia ły  K am ień“  oraz H u ty  Szkła 
w  W ałbrzychu repo rte r f ilm o w y  
z W arszawy, celem nakręcenia 
reportażu film ow ego ilus tru ją ce ­
go pracę gó rn ików  na pow ierz­
chn i kopaln i.

Reporter s film o w a ł rów nież ży 
dowskie osiedla górnicze w  D zier­
żoniowie.

Lwówek ,\V miejscowości 
Gryfiegairz przy ul. M łyńskiej 
11. inieanami sprawcy wtargnę­
li, w czasie ¡nieobciiiOiśei robot­
nika K isie la i jego żoiny do 
meszkami a na 1 piętrze, gdzie 
znajdował się jedynie 12-łetmi 
syn Kisielów. Tadeusz.

Sprawcy włamania po obra; 
kowaniu mieszkania, ziadali 
dziecku nożem ciois. w ty ł gło­
wy zabijając je ma miejscu.

Jelenia Góra. Jak swego cza 
su podawał „Dziennik Zacho­
dni“ 1, staraniem Zarządu Głów 
nogo P.G-K. oraz zagrainioz. 
nych towarzystw dobroczyn­
nych. miała w Szklarskiej Po­
rębie powstać wioska dziecię­
ca, w której dzieci _ dotknięte 
szczególnie skutkami wojny, 
znalazłyby ©piekę, wykształ­
cę nie i odpowiednie wychowa­
nie.

Ostatnia lustracja przezna­
czonego gmachu wykazała, że 
budynek nie nadaje się na ten 
cel.

Obecnie rozpatruje się pro­
jekt wyremonto wani a gmach u 
w rejonie Matejkowie, wśród 
doskonałych terenów leśnych, 
tuż obok granicy Czechosło­
wackiej. (js)

Jelenia Góra. Wobec braku 
dorożek konnych _w Jeleniej 
Górze przyjezdni podróżni 
wynajmują na dworcu kolejo­
wym wózki ręczne do przewo­
zu bagaży. Niektórzy właści­
ciele wózków, Niemcy, każą 
sobie jednak płacić zbyt w y­
sokie ¡sumy za przewóz skrom­
nego bagażu do miasta.

Należało by wkroczyć wtę 
niezdrową atmosferę, ukrócić 
samowolę niektórych wyzyski 
waczy i ustalić stały cennik, 
a osoby nie przestrzegające go 
pociągnąć do ¡odpowiedzialnioś­
ci administracyjnej, (js)

Z całej Polski
Warszawa. W  myśl progra­

mu rozbudowy sieci ośrodków 
wyszkolenia ¡zawodowego, ja ­
ko wyższych szkół zawodo­
wych, powstanie w najb liż­
szym czasie Centrum W yszko  
lenia Zawodowego przy Nau­
kowym Instytucie , Rzemieśl­
niczym w Warszawie. Poeząt-

2 E  f v o w f f c f v  k s i ą ż e k
J. Kossowski: „Ś M IE R Ć  W 

SŁOŃCU“ . Z ak łady  W ydawnicze 
B. M atuszewski, W arszawa 1947 r. 
Str. 256.

D la  nas Polaków, prob lem  nie­
m iecki, by ł, jes t i  będzie ośrod­
k iem  ciągłego zainteresowania. 
P roblem  ten jest bardzo szeroki... 
Poruszany wszędzie i  p raw ie  
przez wszystkich, k tó rych  zaga­
dn ien ia  społeczno-polityczne in ­
teresu ją w  ogóle.

W śród dokum entów  tyczących 
się m enta lności germ ańskie j po­
czesne m iejsce za jm uje  powieść 
J. Kossowskiego, oparta na rze­
czyw istym  w ydarzeniu , m ającym  
swe odzw ierciedlenie w  słynnym  
procesie Jakubowskiego po w o j-  
nie 1914 r. —  pt. Śm ierć w  słońcu.

Powieść ta  przypom ina nam, 
że nie  ty lk o  ostatn ia w o jna  i  zw ią  
zane z n ią  6 la t  okupac ji dow io­
d ły  barbarzyństw a niem ieckiego. 
N iem cy b y li, są i  będą zawsze ci 
sami —  o tym  w inn iśm y wszyscy 
wiedzieć i  n ie  pozwolić na uśpię, 
nie o p in ii po lsk ie j.

Książka Kossowskiego ukazu ją ­
ca się obecnie na pó łkach księ­
garskich stanow i jeszcze jeden

dokum ent bezwzględnej b ru ta lno  
ści n iem ieckie j, u jaw n ia jące j się 
przede w szystk im  w  gnębieniu in ­
nych.

Książka napisana za jm ująco i  
dobrą polszczyzną, toteż w inna  
spotkać się wśród czyte ln ików  z 
m iłym  przyjęciem .

*
L. Tyrow icz : „L IT E R N IC T W O  W  
R E K L A M IE “  s tr. 90 w yd . I I .  Ce­
na t |  150.—  nakładem  K sięgarn i 
Stefana Kalw ińskiego. K rakó w , 
1947.

Jst to k ró tk i podręcznik l i te r ­
n ictw a, przeznaczony karówno dla 
m łodzieży szkół hand low ych i  in ­
nych zawodowych, ia k  i  d la  ry -  
sowników-sam ouków. w yko n u ją ­
cych różnego rodza ju  napisy w  
biurach, sklepach, spółdzielniach, 
w ystaw ach sklepowych, in s ty tu ­
cjach itp . Książka podaje liczne 
w zory pism a (lite r) zarówno od­
ręcznego ja k  i  szablonowego. A u ­
to r uw zg lędn ił różne ty p y  tech 
n ik i lite rn icze j, op isa ł używane 
narzędzie p isarskie , sposoby spo­

rządzania szablonów, a we wstę­
pie do swej ks iążk i podał ogólne 
zasady lite rn ic tw a  dekoracyjnego 
i użytkowego. O m awiana książka 
odda też duże us ług i w szystk im  
tym , k tó ry m  przygodnie w yp a ­
dnie w ykonyw ać różnego rodzaju 
napisy w  św ie tlicach, k lubach 
zw iązkow ych, domach k u ltu ry  
itp .

O m aw iana książka zaw iera od­
pow iedn ią ilość rysu n kó w  ¡przed­
staw ia jących w zory  pism.

*
K o rn e l M akuszyński: „W IE L K A  

B R A M A “ , Z ak łady  W ydawnicze 
B. M atuszewski, W arszawa, Str. 
284.

„W ie lką  B ram ą“  P o lsk i na sze­
ro k i św iat, jest G dynia. Książka 
K . M akuszyńskiego jes t hym nem  
na cześć olbrzym iego dzieła, do. 
konanego po lsk im  trudem  i  zapa­
łem. Wobec tego, że nowa Polska 
dźw iga G dynię z ru in  i  buduje 
w ie lką  m orską potęgę, książka ta 
stała się d la  m łodzieży dzisiaj je ­
szcze bardzie j aktua lną, n iż  by ła  
przed k ilk u  la ty . Zam iarem  auto­
ra  jest obudzenie w  m łodych ser­
cach w ie lk ie j m iłośc i do morza, 
kszta łtow an ie  cha rakte rów  tw a r­

dych i  s ilnych „m ierzących s iły  
na zam iary“ , i  uśw iadom ienie m ło 
dych um ysłów , że morze jest nie­
wyczerpanym  źródłem  potęgi 
Państwa.

Pisana nieskazitelną polszczyz­
ną, pełna w span ia łych opisów m o­
rza, odsłaniająca niezliczone jego 
tajem nice, przepojona jes t rado­
ścią niezm iernego trudu . K ry ty k a  
jednom yśln ie  orzekła, że „W ie lka  
B ram a“  je s t jedną z na jznakom it­
szych powieści „m o rsk ich “  i  że 
jes t niedościgniona jako  książka 
wychowawcza.

Fabuła „W ie lk ie j B ra m y“  jest 
poryw a jąca jako pasmo przygód 
młodego chłopca, k tó ry  nam iętn ie 
kocha morze i  za wszelką cenę 
postanow ił zostać m arynarzem . 
S m utk i p rzep la ta ją  się w  te j ksią 
żce ze słoneczną radością, n iezró­
w nany dowcip z g łębokim  w z ru ­
szeniem, a wszystko jest w ia rą  w  
dobro, p iękno i  szlachetność. D la ­
tego jest, ona ukochana przez m ło ­
dzież a pierwsze je j dw a w ydania, 
dokonane w  r. 1935 i 36 przez 
Państwowe W ydaw n ic tw o K s ią ­
żek Szkolnych i  zalecone do le k ­
tu ry  szkolnej, zostały rozchw yta- 
ne.

N ie ulega w ątp liw ości, że książ.

ka  ta przysporzy w ie lu  uczniów
Szkole M orsk ie j.

*

Zb ign iew  U n iło w sk i —  „D W A ­
D Z IE Ś C IA  L A T  Ż Y C IA “  — Po­
wieść. W ydanie I I I .  Spółdzielnia 
W ydawnicza „W iedza“ , W ar­
szawa 1946. S tron 343.

Olga Kuźniecowa — „W RÓ G  POD 
M IK R O S K O P E M “  — Powieść 
o L u d w ik u  Pasteurze z ilu s tra ­
c jam i. Nakładem  Spółdzielni 
W ydaw nicze j „W iedza“ , W a r­
szawa, 1946. S tron 243.

Adam  W ażyk — „A N T O L O G IA  
W SPÓŁCZESNEJ PO W IEŚCI 
FR A N C U S K IE J“ . N akł. Spół­
dz ie ln i W ydaw nicze j „W iedza“ . 
S tron 230.

L u d w ik  H ie ron im  M ors tin  — 
„K ŁO S  P A N N Y “ , W ydanie I I I .  
Nakładem  Spółdzie ln i W ydaw ­
niczej „W iedza“ , W arszawa 1947. 
Stron 271.

L IR Y K A  R O M A N T Y C Z N A “  — 
Część I :  M ick iew icz, Słowacki, 
K ras ińsk i i  N o rw id  w  opraco­
w an iu  Z o f ii Szm ydowej z cy­
k lu  „B ib lio te k i A u to ró w  P o l­
sk ich“  n r  1. Trzaska, E ve rt i 
M icha lsk i, W arszawa, M arsza ł­
kowska 51. 1947. S tron 162.

kowo będą uruchomione dzia­
ły : fryzjerski, ezewsko-cholew 
karski i odzieżowy.

Podobne ośrodki szkolenio­
we powstaną w przyszłości w 
Szczecinie, Wrocławiu. Łodzi, 
Katowicach i Lublinie.

Poznań. 87-000 zł otrzymał 
tytułem premii za wykonalnie 
pomysłowego urządzenia w ko 
tło wni. pozwalającego na o- 
szczędzeni© 1100 ton węgla ro­
cznie. mistrz elektrowni i za­
kładów H. Cegielski w Pozma 
niu, Edward Maliński-^ Urzą­
dzenie pomysłu Malińskiego 
zostało całkowici© wykonane 
sposobem gospodarczym i 
prócz oszczędności węgla po­
zwala również na wybitne zre 
dokowanie ilości odczynni­
ków chemicznych, koniecznych 
w danym stadium produkcji.

Poznań. „Pudliszikd" — popu 
lama fabryka konserw i _ prze­
tworów owoco wych, zinajdulją- 
ca sic w pobliżu Krobi, w woj. 
poznańskim, jest jędrna jz naj­
większych tego rodzaju wy­
twórni w Polsce. Fabryka nnze 
kroczyła produkcję przedwo­
jenną. W obecnej chw ili za­
trudnia 800 ludzi-

Szczecin. Pomimo wielkich mro 
zów akcja odbudowy zniszczo­
nych gospodarstw rolnych na te­
renie 3 powiatów woj. szczeciń­
skiego, prowadzona jest z nie- 
zmniejszoną intensywnością. Do 
1 marca ilość odremontowanych 
gospodarstw wyniosła 400 jedno­
stek
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Słucham y ra d ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ 

LOKALNYCH ROŻGL. KATOWICKIEJ 
Czwartak» dnia 6 marca br.

5.53 sygnat j zapowiedź s /ac j,% 6.00 gy . 
v;naf ; pieśń poranna, 6.05 dziennik porań 
;y, 6.20 gim nastyka poranna. 6.30 muzyka 
■oranua. 6.57 sygnał czasu, 7.05 muzyka 
poranne; 7.15 ¿treszczenie dziennika po. 
anucgo. 7.35 program na dzień bieżący,

7.40 muzyka, 8.30 informacje ogólnopols kie 
.10 skrzynka PCK, 8.50 koncert życzeń;

11.30 koncert reklamowy, 11.57 ęjygna! cza 
ou i  hejnał, 12.05 audycja dla s w js tlic  ro 
bo¿niczych, 12.35 Beethoven — Sonata D . 
lo r nr. 5; 12.50 pogadanka sportowa;
13.00 audycja dla gzkńt — tra n s misja z 
«ali Roma, 14.06 audycje inform acyjne;
14.30 Teaf/ Robo/n/czy — pogadanka Ta 
.ièusza Żakieja; 14.40 M inuty działkowca 
— Sadźmy drzewa owocowe — dialog;
15.00 u tw ory fortepianowe, 15.25 5 m inut 
aoezîj; 13.30 Polaka Rodzina Radiowa;
15.40 audycja rozrywkowa; 16.00 dziennik 
popołudniowy; 16.30 pieśni; 16.45 komen. 
(arz gospodarczy; 16.55 audycja. Ula mło­
dzieży. 17.10 Mozaika melodii ludowych; 
17.45* * Na Ziemiach Odzys kanych; 17.55 
Z życia kul/uralnego, 18.00 arie operowe 
t due ty; 18.30 Nauka przy g łośn iku; 19.00 
audycja dla w si; 19.15 audycja dla kobiet, 
19.25 Radiowy kurs pszczelarski — poga­
danka; 19.35 koncert m uzyki polsk/e j; 
19.37 sygnał czasu i hejnał; 20.00 dziennik 
wieczorny; 20.25 popularna muzyka sym­
foniczna, 21.25 Nasze pfeśni; 21.45 Pokrzy­
wy nad Brdą, 22.00 Kwadrans prozy — 
„Popio ły* Stefana Żeromskiego; 22.15 pro 
gram na ju t ro ; 22.25 koncert o rk ies /ry  
tanecznej; 23.10 ostatnie wiadomość; dzień 
ńika radiowego; 23.30 Melodie św iata; 
23.50 zapow/edź programu na dzień na. 
sfępny; 23.55 s t reszCŁen‘e ważniejszych 
wiadomości, dziennika radiowego; 24.00 
zakończenie programu ogólnopolskiego ; 
hymn.

Ceatr i estrada
TEATR ZIEM I OPOLSKIEJ 

OPOLE. W czwartek, dnia 6 bm. q go. 
to inie  ts  Teatr Ziem; Opolskiej daje pre. 
mierg ;,Dr. Ju lia  Szabo ; — Fedora.- 

W  piątek, (ln;a  ̂ km. o godz. 18 ,;D r: 
Julia Szabo“  — Fedora:

*
KLUCZBOREK. W p ią t*k , dnia 7 bm. 

o godz: 19 premiera , ¡Mazepy“ — Sto. 
irackiego.

PREMIERA W TEATRZE POLSKIM 
W BIELSKU

Bielsko. Dziś, 6 bm., o godz. 19, 
w  Teatrze Polskim w  Bielsku sztu­
ka W. Perzyńskiego p. t. „Szczęście 
Prania“ .
W gobo;«;, dn;a 8 bm. o godz. 19 odbą­

dź#* sią premiera komedii Ai. Fredry pt. 
;,DAhN  i HUZARY“

Reżyserla SŁ. Kwankowskt; dekoracje 
arfc mal: F: Krassowakfego:

Krakowska banda „Ognia
odpowie zà sw oje zbrodnie

f l

K r a k ó w .  K rako w sk i N a­
przód“  w  zw iązku z procesem 
k ra ko w sk ie j bandy „O gnia“ . („O - 
s ień“  zosta ł zab ity  w  ub. m ie ­
siącu) podaje następującą in fo r­
mację:

Przed niedaw nym  czasem w ła ­
dze bezpieczeństwa w y k ry ły  gru 
pę ,,K o m is ji szybko-wykonawczej 
— ,,O gień“  na m iasto .K raków ". 
G rupa ta re k ru to w a ła  sic w  w ię 
kszości z elem entów  przestęp­
czych uprzednio karanych  jesz­

Potworne morderstwo w Michsłkowicaclr
Zabił żohę, poćwiartował zwłoki i spalił w piecu

Katow ice. W M icha łkow icach 
m ia ł m iejsce w ypadek po tw orne­
go m orderstwa, popełnionego 
przez 41-le tn iego szofera F ran ­
ciszka W acławka.

W acławek, w  czasie sprzeczki 
m ałżeńskie j, zab ił żonę, a chcąc 
zatrzeć ślady zbrodni, z w ło k i po­
ćw ia rtow a ł i  s p a lił w  piecu k u . 
chennym. Nieobecność żony t łu ­
m aczył przed rodziną i  sąsiadami 
w yjazdem  je j do Niemiec. M ord  
m ia ł m iejsce w  dn iu  11 lutego br. 
w ieczorem, a w y k ry ty  został 
przed dwom a dniam i.

Sekcja Śledcza P ow ia tow ej K o ­
m endy M O  z K a to w ic  przeprow a­
dziła na .m ie jscu dochodzenia, 
w y k ry w a ją c  straszną prawdę.

W  k ilk a  dn i po strasznej zbro. 
dn i W acławek sprow adził sobie 
do dom u n ie ja ką  H ildegardę Na- 
w ra t z W ie lk ie j D ąbrów ki, sio­
strę swej pierwszej narzeczonej, 
proponując je j prowadzenie go­
spodarstwa dpmowego. N aw ra t 
pozostała u  W acław ka i  została 
w raz z n im  aresztowana. 2ono- 
bójca ro b i w rażenie zupełn ie n o f-

stępowali w  m undurach oficerów  
po lskich , przedstaw iając się za 
UB. lu b  MO. przy  czym poka­
zyw a li leg itym acje  służbowe po 
zabitych przez siebie funkc jona­
riuszach. Banda dokonała szere­
gu napadów rabunkow ych żarów 
no. na osoby pryw atne , ja k  i in ­
s ty tuc je  oraz zab iła  lub  zran iła  
szereg funkc jonariuszy U B lub 
MO odbierając im  często broń.

Z ważnie jszych napadów nale 
ży w ym ien ić na Ignacego Szmule 
wieża przy u l. Bonerowskie j, 
gdzie zrabowano 270 tysięcy z ł 
oraz GOO do la rów  am erykańskich 
na H ilfs tem a. p rzy  u l, P iłsuds­
kiego 25, gdzie łupem  bandy pad 
fo 100.000 z ł, rad io , zegark i i  3,000 
papierosów, na Hersza Frutza. na 

malnego człow ieka, a na przypu- i W aldem ara Zawórskiego, na E lż- 
szczenie, że jes t anorm alny, za- j bietę Gachowicz, zabierając im  
przeczą natychm iast. T w ie rdz i, że | łącznie 290.000 zł, b iżuterię , 3 
doskonale zdaje sobie sprawę ze i r.j-ra  damskie 2 lis y  
swego czynu. Zbrodnie swą t łu -  p onE.dto w  d n iu  18 lipca 46 r. 
maczy przypadkowością, a etap j banda dokonała zamachu z tao- 
zatarcia siadów, obawą przed . . . . .  -
karą. Przypuszczenie anorm alno- , n,u l ,w  ^ ku  ^  więzwuwe sw. M u

' chała i  w yp uśc iła  62 w ięźniów ,

cze przed rok iem  1939 oraz dezer 
te rów  z W ojska Polskiego.

Polecenie stworzenia ta k ie j 
bandy na teren ie K rakow a  dal 
os ław iony bandyta, Józef Kuraś 
ps. „O gień“ , k tó ry  jeszcze w  ma­
ju  46 ro ku  skazanemu już  sądów 
nie  Zdz is ław ow i L is ik o w i pseudo 
,,M ścic ie l", pow ierzy i zorganizo­
wanie te j bandy, a potem prze­
kazał dowództwo skazanemu rów  
nież sądow nie Januszowi Jano­
w i pseudonim „S iek ie ra “ .

Oskarżeni z prem edytacją wy

ści zdaje się jednak potw ierdzać 
jeszcze zachowanie się W acławka 
po aresztowaniu. W  pewnym  m o­
mencie zw ró c ił się on do jedne­
go z w yw iadow ców  z pytaniem : 
„ ja , przecież m nie za to nie bę­
dziecie długo trzym ać“ ,

zabierając broń rozbro jonych stra 
żn ików  i  uwożąc w ięźn iów  do 
lasów w  M iechowskie.

Następnie w  szp ita lu  św. Łaza 
rza up row adzili funkcjonariusza 
UB. i p ie lęgn ia rkę Barbarę Ka-

Po aresztowaniu zachowuje się j walę do ogrodu szpitalnego, 
z ca łko w itą  swobodą, co świadczy j gdzie zastrze lili ich, w ykrada jąc

rannych z bandy
NSZ.

Ta sama banda dokona ła , na.

albo o chorobie um ysłow ej, lu b , ze sz„,;tala 
też o n iezw yk łych  zdolnościachj * ,p"
sym ulacji.

Dalsze śledztwo w y ja śn i n ie­
w ą tp liw ie  tę zagadkę. (Wel)

nych m iejscach m eliny, gclzle 
o trzym yw a li żywność, sk ła da li 
broń, sprzedawali .¿rabowane to 
w a ry  itd .

Obecnie przed sądem staną: 
H e n ryk  K raw czyk. A n to n i P rzy­
by lsk i, Stefan M ałek. Jan Szur 
le j, Józef Kostecki, Tadeusz B a­
w ó ł. Szymon K ow al, Tadeusz 
W rób lew sk i, Stanisław  Bobrek, 
Jerzy W ójc ik , Teodor Jaciuk, Jó 
zef Cichy. Tadeusz Banach, Jó ­
zef Gordon, Olga S iwek. Jan Ja- 
kubas, T eo fil Postulka, Z o fia  
Bańko. W łodzim ierz Sztajer Jó­
zef W osik. Jan Cygan, Jerzy Ko 
w a lcw sk i, Eugeniusz Banach, I -  
rena G aw lik . Józef C ichy, F ranci 
szek P rzyby lsk i. Jan ina S to la r­
czyk i Jan K ow alew ski.

O wiasciwą obsługę 
w kinoteatrach

Częstochowa- Sposób traktowa
ńia publiczności przez Darsooel 
kinowy w kinoteatrach często 
chowstkich, nie odpowiada nie­
raz zasadom przyzwoitości.

Szczególna u watrę pod tym 
względem zwraca personel k i­
na „Wotoość“ . Najliczniejsze 
zatargi zarówno przy. wejściu, 
ja k  i przy kasie, wynikają w 
tym właśnie karnie. Stos miko­
wo najbardziej uprzejme p o ­
stępowanie natomiast cechuje 
personel kina „Polon uY'.

Bez iiiMcerencji władz Filmu 
Polskiego, 'obecny stan rzeczy 
z, pewnością nie rychło ulegnie 
zmianie. Nie przyczyni Be do 
tego bynajmniej fakt. że w 
niedługim czasie otwarte zesta 
nie 5-te kipo w Częstochowie 

Publiczność płaci dość w y­
sokie ceny za bilety do kas- 
toteż ma prawo domagać sie, 
aby w sposób upirzejnr- trak­
towana była przez per^otse! 
kantowy, (old)

W m  N g m iś  W s r & s c łu u a u  — i g m & t g  —

Trzy nowe m osty
W rocław . Przed k ilko m a  dn ia - staj praw ie ca łkow icie  zniszczo- 

m i donosiliśm y o oddaniu do u - ny i  odbudowany ty lk o  prow izo-

inuiu w  P rokoc im iu , gdzie po 
s te rro ryzow an iu  grona nauczy­
cielskiego oraz uczniów pobita  
d o tk liw ie  ucznia Szafrańskiego

G O LE S Z Ó W . F a b ry k a  C em entu  
P o rtla n d z k ie g o  w  G o leszow ie  os iąg - . 
nęło po  p rze p ro w a d z e n iu  o s ta tn ic h  : Edmunda, k tó ry  m ia ł jakoby na 
re m o n tó w  100 p roc. zdo lnośc i p ro -  j leżeć d o  I n ­
dukcyjnej. ! C z ło n k o w ie  b a n d y  m ie l i  w  róż

ży tku  nowego, stałego mostu ko­
lejowego na rzecze W idaw ie

W  środę, 5 bm., zosta ły oddane 
do użytku  ko m u n ikac ji ko le jo ­
wej trzy  duże m osty na rzece 
K resie pod Lubieniem . W  zw iąz­
ku z tym  zostaia o tw a rta  lin ia  
ko le jow a na trasie W rocław  — 
Brzeg — Opole, k tó ra  nabiera 
w łaściwego znaczenia obecnie w  
okresie niebezpieczeństwa powo­
dzi.

Zdawało by się może, że lin ia  
ta, biegnąca po lew ym  brzegu 
Odry, nie ma znaczenia wobec 
istn ie jące j ju ż  na p raw ym  brze­
gu O dry l in i i  W roc ław  — B ro ­
chów —  Laskow ice —  Opole. s

Szlak Brochów  — Laskow ice 
przecina Odrę ogrom nym  mo­
stem, k tó ry  w  czasie w o jn y  zo-

rycznie. Jakko lw iek  wszelkie móż 
liw e  środki zabezpieczające ten 
most od k ry  zostały zastosowa­
ne, to jednak is tn ie je  m ożliwość 
przerw ania ko m u n ikac ji na tej 
lin ii.  Pozostała by wówczas ty lko  
lin ia  W rocław  Nadodrze —  S u ł­
kow ice — Laskow ice — Opole, 
k tóra na odcinku od Laśkow ic do 
S u łkow ic  nito jest przystosowana 
do m asow ym  transportów . Tej 
w łaśnie ew entualnej sy tuac ji za­
pobiega otw arcie  nowej l in i i  W ro 
cław  G łów ny —  Brzeg —  Opole.

Na przeszkodzie wcześniejsze­
mu o tw arc iu  te j l in i i  s ta ły zn i­
szczone na tym  odcinku trzy  mo­
sty. Odbudowane m osty posiada­
ją  betonowe przyczó łk i i f i la ry  
oraz kons trukc ję  nośną żelazna 
złożoną z 22 przęseł. (st)

W Ïa d g î* i o k i

Echa aten US -  HS Batan

Mistrz Polski przegrywa w Siemianowicach
Siem ianowśczanka — C racovia  8 :2

K A T O W IC E . Bokserski m istrz  
Śląska, RKS. B a to ry , n ie  ma sta­
nowczo szczęścia w  rozgryw kach  
o drużynowe m istrzostw o Polski. 
Nie przegrywając zawodów na 
ringu , n a tra fia  ju ż  d ru g i z ko le i 
raz na na js iln ie jszego p rzec iw n ika  
__ sędziów. P ierw szy raz w  Po­
znaniu w  meczu z HCP., d ru g i raz 
w Łodzi, gdzie przegra ł mecz z 
ŁKS-em .

W yn ik  meczu m ógłby brzm ieć 
10:6 d la  Batorego, gdyby n ie  orze­
czenia sędziowskie, krzywdzące  
na jw yra źn ie j zaw odników  Cho­
rzowa.

W  wadze muszej Stasiak, za­
w odn ik  stanowczo przereklam o­
wany, uderzy ł B azarn ika ram ie ­
niem , na skutek czego Ślązak na  
chw ilę  znalazł się na  deskach.

Sędzia, zam iast dać ło dz ia n i­
n o w i ostrzeżenie, rozpoczął w y ­
liczanie Bazarnika, w ykazu jąc  
tym  samym kom ple tną n iezna jo­
mość przepisów, albo w yraźn ie  
zła wolę.

Równy ta len t w ykaza ł sędzia 
(p. K o w a lsk i z Poznania) w  walce  
Waloszka z O le jn ik iem . Łodzian in  
trz y k ro tn ie  uderzy ł Waloszka tu 
ka rk . Ślązak zgodnie z prze­
pisam i, zareklam ow ał u  sędziego. 
O trzym a ł odpowiedź: „N iech  pan  
się n ie  odzywa na r in g u !"  i  sędzia 
rozpoczął w y liczan ie  klęczącego 
zawodnika.

A  ju ż  w yraźną ga ffę  pope łn ił 
sędzia w  icalce Baranowskiego z 
N iew adziłem . Po jednym  z ciosów 
Baranowskiego, N łew adził upad ł 
na ring . Sędzia, zamiast wyliczać  
leżącego, rozpoczą ł. . .  rozmowę  
z Baranow skim , k ie ru ją c  go do 
rogu zaw odnika łódzkiego, k tó ry  
tymczasem zyskał cennych sześć 
sekund, ra tu jących  go przed w y ­
liczeniem.

W  ten sposób zaspół łódzk i od­
niósł zwycięstwo, dające m u ty ­
tu ł m is trza  swej grupy. Mecz ten 
jednak nie  p rzyn iós ł m u  sławy, 
a sta.n sędziowski p rzedstaw ił w  
św ietle, k tó re  nie można nazwać 
w  żadnym  w ypadku  dobrym .

S i e m i a n o w i c e .  M im o sła­
be j rek lam y, na lodow isko Sie- 
m ianow iczanki p rzyby ło  4000 w i­
dzów, by oglądać ciekaw ie zapo­
w iada jący się mécz tegorocznego 
m istrza P o lsk i C racov ii z m łodą 
i  roku jącą  w ie lk ie  nadzieje d ru ­
żyną m istrza  Śląska —  Siem iano- 
w iczanką.

W y n ik  8:2 (2:0, 4:0, 2:2) d la  Sie- 
m ianow iczanki przeszedł na jśm ie l 
sze oczekiwania najzagorzalszych 
k ib iców  drużyny S iem lanow i- 
czanki, zwłaszcza po słabym  je j 
meczu z warszawską Legią oraz 
zapowiedzią, że Cracovia p rzy ­
stępuje do meczu w  swym  n a js il­
nie jszym  składzie z M acie jką , Ka 
sprzyckim , W olkow skim , K o w a l­
sk im  i  M archewezykiem  na czele,

O zwycięzcach —  S lcm ianow i- 
czance można by w ie le  pow ie­
dzieć. Podkreślać specja lnie k tó ­
regoś z graczy by łoby krzyw dą 
d la  pozostałych. N iem n ie j pod­
kreś lić  należy doskonalą form ę 
B rom cra w  obronie, k tó ry  p rzy ­
ćm i! zupełnie swego kolegę z re ­
prezen tac ji Polski, renomowanego 
Kasprzyckiego. Skarżyński I I  za­
gra ł tym  razem tak, ja k  dotąd 
nie spotykano u niego. Zrezygno­
w a ł z a k c ji solowych i  w y ra b ia ł 
pozycje swym  kolegom, za co na­
leży m u się specjalne uznanie.

nu ty  późnie j W o lkow sk i pokazuje i ju n io r, w yw iąza li się ze swego 
przebłysk swej daw nej fo rm y, in i i zadania b. dobrze.
c ju jąc  p iękny przebój, zakończo. 
ny bram ką. Stan meczu 8:2. W  su­
mie zdobywcam i bram ek by li: 
Bógdoł (4), Z ia ja  (2), Skarżyński I I  
i  W ilczek (po 1) d la  gospodarzy 
oraz Kasprzycki i  W olkow sk i po 
jedne j d la  Craćovii. Sędziowie 
meczu pp. m gr T ry tk o  i Łazarck

Podkreślić należy w ie lk iego du ­
cha sportowego graczy C racoyii 
a zwłaszcza M ac ie jk i, K asprzyc­
kiego i  M archewczyka, k tó rzy  po 
skończonym meczu pospieszyli do 
graczy S lem łanow iczanki, by z ło­
żyć im  serdeczne g ra tu lac je  z o- 
lia z ji zwycięstwa, (k)

Z ia ja  i Bógdoł b y li n a jle p ie j dy ­
sponowani strzałowe, a Całka w  
obronie b y ł godnym  partnerem  
Brom cra. W ęgrzyn w  bramce za 
swą doskonałą postawę zbiera ł 
liczne b raw a w id o w n i i  wcale nie 
ustępowa! Maciejce.

Przebieg g ry :
Początkowe m in u ty  nie w różą 

wysokiego w yn iku . G ra jes t p ra ­
w ie  w yrów nana. Dopiero pod k o ­
niec te rc ji w  18 m inucie  pada roz- j 
Strzygnięcie, k iedy Z ia ja  decyduje | 
się na przebój i  strzela pierwszą ] 
bramkę. Cracovia dąży do w y ­
rów nania. P ierwszy je j a tak pozo- O s l o .  Na s łynne j norw eskie j W klasie I :  1) S im unek (skoki 
sta je  na lodzie z d rug im  atakiem  skoczni na rc ia rsk ie j w  H o lm e n -! 40,5 —■ 43,5 —  43,5 m). Na d ru - 
gospodarzy, jednak  to n ie  pomaga, ko llen  (w  pobliżu Oslo) odbyły  się | gim  m iejscu uplasował się Lu - 
gdyż druga form acja  ofensywna j zawody narc ia rsk ie  z udziałem  z a .1 kes (skoki 44,5 — 48.5 — 48 m.). 
gospodarzy rów nież jest niebez- j w odn ików  zagranicznych. W  klasie d rug ie j zw ycięży ł M e-
pieezna. W 19 m inucie Bógdoł, i K onku rs  skoków o tw a rtych  w y cir, mając najdłuższy skok 42,5 m. 
w yko rzystu jąc nieporozum ienie j g ra ł Georg Thrane (N orw eg ia ),1 Na czw artym  m iejscu w  te j k la - 
obrony, strzela drugą bram kę, i uzyskując długość skoków  69 i  śie up lasował się zaw odnik 
T erc ja  kończy się w yn ik ie m  2:0 j 69,5 m przed H e n rim  A lida iem  Skrbek (V itk . Żelezarny), m ając

P o ra ż k a  R u n d a

Czechosłowacja mistrzem świata
w tenisie stołowym

P a r y ż .  (obsł. w ł.) R ozgryw ki 
o drużynowe m istrzostw o św iata 
w  tenisie s to łowym , odbywające 
sic w  Paryżu, zostały już  ukoń ­
czone w  pó łfina łach. Kole jność 
państw w  dwóch grupach, pa j 
k tóre zostały podzielone, jes t na­
stępująca:

G rupa pierwsza: Czechosłowa- 
A u s tria  —  7 pkt.,

nie w  kon ku re nc ji drużynow ej 
żeńskiej, w  k tó rym  drużyna an­
gielska pokonała w ęgierską w  
stosunku 3:0, zdobywając tym  
samym puchar Corb illona.

W y n ik i poszczególnych spotkań: 
B lackbourn (A) —  Farkas (W) 
21:14, 21:18; Vera Dace (A) — 
K a rp a thy  (W) 21:14, 21:18; B lack- 
boura, Dace — Farcas, K a rpa thycja  — 8 p k t

Szwecja — 6 pkt., E g ip t —  5 p k t ,  I ■.$, 21:15.
H o landia —  4 pkt., Palestyna — j *
3 pkt., Dama — 2 pkt., Ja m o m - j w  CJ,w a r ty tn  dn i u rozg ryw ek po
k"',™ . „  J  8 ,!)k‘, ' < jedynczych w  ten isie stołowymG rupa d rużyn : U.S.A. — 8 p k t .  naĘł.pnnia„ „  „ „ „ „ u , : .
F ranc ja  —  7 pkt., W ęgry —  6 pkt.,
W. B ry ta n ia  —  5 pkt., B e lg ia  i 
Ind ie  —  4 pkt., W alia  i  Szw a j­
caria — 2 pkt., H o land ia  —- 0 pkt.

Do fin a łu  z a k w a lifik o w a ły  się 
reprezentacje Czechosłowacji i 
S tanów Zjednoczonych, k tó re  
rozegra ją m iędzy sobą w a lkę  o 
ty tu ł drużynowego m istrza  św iata.

osiągnięto następujące w y n ik i:  
Evalenko (Belgia) —  F inkc ls te in  

(Palestyna) 21:16, 21:17. Hussein 
B ish lam y (Egipt) —  Skovogard 
(Dania) 21:8, 23:21, 21:14. Koczian 
(W ęgry) — M ustafa A bu he if (E- 
g ip t) 21:10, 21:15, 21:10. U rch e tti 
(Szwajcaria) —  O llen  (Szwecja)

Podczas wczorajszych rozg ry - 31:1?’ T21:16‘ A n ‘* f rsso"
wek rozegrano fina łow e  spotka- 1 (Szwecja) — Journeaux (Jersey)

21:9, 21:9, 21:15. S ivaram an ( In ­
die) — Massoud (Egipt) w. o. 
W alk (Czechosłowacja) — V ar- 
kony i (W ęgry) 21:14, 21:13, 21:9. 
De Stadelhofen (Szwajcaria) — 
Niesen (Dania) 21:14, 21:11, 21:13. 
Schieff (USA) —  G o lf (Palestyna) 
21:19, 21:18, 21:18. W ido (W ęgry) 
—  Jespersen (Dania) 21:14, 21:9, 
21:14- C roncryd (Szwecja) —  G ra- 
fo u illc rc  (Francja) 21:16, 21:18, 
22:20.

A#

Paryż (obsł. wł.). Rozegra­
ny we wtorek finałowy miecz 
io drużynowe m istrzostwo 
świata zakończył się wielkim 
sukcesem reprezentacji Cze­
chosłowacji, któ ra  w  decy­
dującej finałowej walce po­
konała reprezentację Stanów 
Zjednoczonych w stosun­
ku 5:2,

dla gospodarzy.
W  d ru g ie j te rc ji S iem ianow i- 

ezanka panuje niepodzielnie na 
lodzie, jednak gra pechowo. M a­
c ie jko  popisuje się p iękn ym i pa­
radam i. Od 8 m inu ty , w  k tó re j 
Skarżyński I I  zdobywa dalszą 
bram kę, rozpoczyna się dalsza 
inw azja  na bram kę m istrza P o l­
ski. WT 12 i  14 m inucie  Bógdoł, 
a w  17 m inucie  Z ia ja  zdobywają 
dalsze b ra m k i i  te rc ja  kończy się 
znowu wysoką porażka Cracovii 
9:4.

W  trzecie j te rc ji już  w  p ie rw ­
szej m inucie  W ilczek strzela bram  
kę i  stan meczu b rzm i 7:0. C ra­
covia ma odtąd zdecydowaną 
przewagę i  oblega bram kę gospo­
darzy, jednak W ęgrzyn w  bramce 
jest na m iejscu. W  14 m inucie  u - 
da je się Kasprzyckiem u zdobyć 
pierwsza, bram kę, jednak w  m i­
nutę później Bógdoł rewanżuje 
Się p iękną bram ką, a w  dw ie  m i-

(Norwegia) —  skok i 68,5 i 69 m. dwa skoki - po 46 m. Zaznaczyć 
Zeszłoroczny zwycięzca tego kon- należy, że S krbek został poko- 
kursu A sb jo rn  R uud b y ł trzecim , nany przez zawodnika SKN  D u­
m ając skoki 66 i 70 m. lwowskiego w  biegu na 18 km. na

Podczas zawodów ustanow iony zawodach w  Radhoszczy. 
został now y reko rd  skoczni przez W klasie starszych zwyciężył 
Norwega Hansa Kaarsteina, k tó ry  Kosour z Nowego M iasta (M ora- 
w  ładnym  s ty lu  osiągnął długość wy), m ając skoki 41 — 43 — 43,5 
71 m. Poprzedni rekord, wynoszą- m. Zaw odn ik ten w yg ra ł bieg na 
cy 68,5 ni, ustanow iony b y ł w  ¡940 18 km . na zawodach z udziałem  
r. w y n ik  poza nowym  reko rdz is tą ,: zaw odników  poiskich w  Rad- 
przekroczony b y ł przez wszyst- hoszczy i w yprzedzi! w  biegu tym  
k ich  trzech pierwszych. nieznacznie Dąbrowskiego.

K om binację  norweską w yg ra ! Zainteresowań;« m istrzostwam : 
Irsaeisson (Szwecja) przed S tum . i 'Y, ,̂n!.u ńyto olorzyrme.
p lem  (Szwajcaria) i D u fsa them ! J ' Spind lerow ym  M łyn ie  w  dniu
(Norwegia).

• *
Praga. (obsł. w ł.) W m istrzo­

stwach narc ia rsk ich  Czechosłowa­
c ji, odbyw ających się w  Spind lc- 
row ym  M łyn ie  po konkurs ie  sko­
ków' o do • kom b inacji, w y n ik i w  
kom b inac ji norw eskie j przedsta­
w ia ją  się następująco:

Pomorzanin -  Stella 9:1
Toruń. Na lodow isku to ruńsk im  

rozegrano tow arzysk i mecz hoke­
jo w y  m iędzy w icem istrzow ską 
drużyną hokejową S tellą z G nie­
zna a m iejscowym  Pomorzaninem.

W przyszłą niedzielę odbędzie 
się spotkanie rewanżowe.

Zebranie
Aeroklubu Bieskiego

tym , zebrało się 10.000 w idzów  
m imo, że miejscowość ta jest bar­
dzo maleńka

Spodziewane zwycięstwo odm ę- j B ie lsko. W  p ią tek 7 bm. odbę-

» ¡ f * . *  •’ ’ Ę - • ---------->- straży pożarnej p rzy ul. L istopaciekłość, oraz niezłe zagrania ta k ­
tyczne pierwszej t r ó jk i napastn i­
ków.

Zapaśnicze mistrzostwa 
świata

Praga (obsł w l.) O rganizato­
rzy zapaśniczych m is trzostw  Eu 
ropy, k tóre odbędą się w  czasie 
od 11 do 14 kw ie tn ia  br. w  P ra ­
dze c trzym afi w  tych dniach 
o fic ja lne  zgłoszenie dalszych re ­
prezentacji na m istrzostwa. Zg!o 
sEenia nadesłała P-'-RV- oraz 
Szwajcaria.

Po nadesłaniu tych zgłoszeń, 
lis ta  państw  biorących udzia ł w  
m istrzostwach zaw iera 17 reprc 

| zentacyj, co jest cyfra  reko rdo­
wą. niespotykaną dotychczas i "  
tych m istrzostw ach.

O rganizatorzy oczekują jeszcze 
nadesłan ia. zgłoszenia udz ia łudowej 17, (róg u l. G runw aidz

k ie j)  nadzwyczajne w a lne zebra. J przez Zw iązek Radziecki, który 
D rużyna P o m o rz a n in a  zagrała j n ie  A reo k lu bu  B ie lsko-B ia lsk ie-1  do te j pory jeszcze n ie  zg łos ił o . 

słabie j niż zwykle. 1 go. I f ic ja ln ie  swej reprezentacji.
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Z dniem 6- marca 1947 r. wchoftzą 
w życi-e na wszystkich liniach autobu­
sowych i komunikacji towarowej P.K.S.

nowe opluty
przejazdowe i przewozowe
Opłaty za przejazd stosowane będą 

w wysokości 3 zł, 4 zł i 5 zł od osobo- 
kilometra w  zależności od charakteru 
lin ii autobusowej (podmiejska, prowin­
cjonalna, pośpieszna).

W  ruchu towarowym stosowana bę­
dzie stawka 20.— zł tonokilometira przy 
wynajmie pojazdu 3 tonowego.
(PAP) 985 Dyrekcja P. K. S.

Pocztówki Wielkanocne
oraz im ieninowe, ba jk i, g ry  w ycinanki, 

a r ty k u ły  szkolne

Wydawnictwo IN T E R P R IN T
K R A K O W , św. G ertrudy  12 Tel. 575-8« 

988

M LEC ZN O  - SŁODOW E K A R M E L K I

LEKO-TAST
pakowane w  puszkach po 2,5, 12 i  25 kg

poleca Tadeusz S T E R N A L
F abryka  K a rm e lkó w  —  Leszno, S łow iańska 2
poszukujem y h u rto w n ik ó w  celem oddania 

w yłączne j sprzedaży. 959

Zboża siewne i nasiona
B O M  H A N D LO W O  - PRZEM YSŁO W Y

Feliks Szadkowski i Ska
Spółka z ogr. odp. 

K A T O W I C E
B iu ro : Szafranka 11. Tele fony: 306-65, 336-75 

Sklep: u l. Szopena 8. Telefon 325-00

Przedstawicielstwo Państw. Zakładów Hodowli Roślin
P rzy jm u jem y zam ówienia na E lity  i  O ry ­
ginalne zboża siewne. Zaopatru jem y we 
wszelkie nasiona ro lne i  warzywne. Za­
kupu jem y wszelkie strączkowe i  k o n i­
czyny. 986

Kwasek cytr., pieprz, ziele ang., cynamon, 
km inek, p a p r y k ę ,  kakao, w an ilinę , o le jk i 
i  esencje spoż. kupu je  stale w  każdej ilości

Fa. „  T  R Z Y  K O R O N Y “  956 

K A TO W IC E , u l. Opolska n r 6 —  Tel. 311-85 j

S K ŁA D  K O N S Y G N A C Y JN Y

Fabryki D r A. W ander
K A TO W IC E , u l. Szopena 4 — Tel, 322-55 ¡S

Ogłoszenie o przetargu
Urząd W ojew ódzki Śląsko - D ąbrow ski W y­

dział O dbudowy ogłasza przetarg pub liczny na 
wykonanie 10 urządzeń dezynfekcyjno-kąpie lo- 
wych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać do dn ia 10. I I I .  1947 r. godz. 12 w  K a n ­
ce la rii W ydzia łu  Odbudowy, pokój 515. O tw a r­
cie o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o godz. 14. 
Do o fe rty  należy dołączyć pokw itow an ie  Urzędu 
Skarbowego na wpłacone w adium  w  wysokości 
2 proc. oferowanej sumy. P od k ła dk i ofertowe 
oraz bliższe in fo rm acje  można otrzym ać w  W y­
dziale O dbudowy Urzędu W ojew. pokój 544.

(—) Inż. R. M aryn ia rczyk 
(PAP) 998 Naczeln ik W ydzia łu

Zarzad Miejski w Lublinie
o g ł a s z a

n i e o g r a n i c z o n y  p r z e t a r g
na roboty  wykończeniowe po łudn iow e j części budynku  szkoły powszechnej 

p rzy  u l. L ipo w e j w  Lu b lin ie .

W szelkie in fo rm acje  oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można od dnia 
4. m arca 1947 r. w  W ydzia le B udow n ic tw a Zarządu M ie jskiego w  Lu b lin ie , 
gmach T rybuna łu , I I  p., pokój n r  16 za zapłatą 300.— zł.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach bez nazwy f irm y  i  godła 
z napisem: „O fe rta  do przetargu na wykończenie budow y szkoły p rzy ul. 
L ip o w e j“  należy składać w  w yże j w ym ien ionym  poko ju  do dn ia 18. marca 
1947 r. do godziny 11.

Do o fe rty  należy dołączyć:
1. K w it  wpłaconego w adium  w  wysokości 1 proc. sum y oferowanej na

rachunek bieżący Zarządu M ie jskiego w  L u b lin ie  w  Narodowym  
B anku Polskim . e

2. Odpis re jes tru  handlowego.
3. D eklarację  o p rzy jęc iu  do w iadom ości w a runków  przetargowych 

i  tekstu um ow y przez oferenta.
O tw arcie  o fe rt nastąpi w  obecności p rzedstaw icie li f irm , k tó re  z łoży ły  

ofe rty , w  gmachu T ryb u n a łu  w  poko ju  przetargow ym  n r 13 o godzinie 12 
dn ia 18. marca 1947 roku.

Zarząd M ie js k i w  L u b lin ie  zastrzega sobie prawo uniew ażn ien ia  prze­
ta rgu  bez podania przyczyn i  ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności 
z tego ty tu łu , praw o wyłączen ia z prze targu poszczególnych robót i  dostaw,, 
prawo wolnego w yboru  oferenta bez względu na w y n ik  prze targu oraz 
praw o przeprowadzenia w  okresie ważności o fe rt dodatkowego przetargu 
ustnego lu b  pisemnego pomiędzy w yb ra n ym i oferentam i.

W adium  zostanie zwrócone oferentom , k tó rzy  nie o trzym a li roboty, do 
dnia 25. m arca 1947 roku.
980 Zarząd m iasta Lub lina .

FOTOGRAFIE nagrobkowe po: 
celanowe) wykonywa „EL-CHA. 
FILM’1, Warszawa. Jerozolim, 
szie "27. Prowincje inforaioiemv 
Ij.śtownie. 1007d

Lokale handlowe

CENTRALA galanterii, Kielce. 
Plac Wolności 8 poleca fowa 
ry galanteryjne i wyroby ko­
smetyczne. Na żądanie cenni 
k.|. !050d

ROWERY KOMPLETNE, czę­
ści zapasowe, latarki; baterie, 
żaróweczki itp. po cenach kon_ 
kurencyjnych sprzedaje h irfo  
wo: ;,Ślągka Centrala Rowe­
rów“  Katowice 3 Maja ?3

P47d

GAŚNICE pjanowe, płynowe, 
proszkowe; śniegowe: fetro. 
we. naboje do różnych typów 
gaśnic, remont konserwacja ga 
śnie; uzbrojenie strażackie po 
lecą .,Unia Pożarnicza“  Kato­
wice, Andrzeja 2. Tel. 344.20: 

950d

W û ' æ e  s o s a m i ?

POMOCNICA domowa ^olidna 
w "wieku od 30—45 laf po­
trzebna od zaraz do internatu 
zakładowego. Mieszkanie, wy­
żywienie. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia Chorzów, 
Hajducka 22. 3736g

MASZYNISTKĘ ze znajomo, 
ścią stenografii przyjmie na­
tychm iast Centrala Odlewów, 
Katowice ul. Gliwicka 15. 
______________________ 3728g

SZOFERA.mechanika do 050 
bówki Fiat 508 przyjmie na. 
tychmiasf Centrala Odlewów, 
Kafowice. ul. Gliwicka 15.
____________________2727g
GONIEC do sklepu potrzebny. 
„Jedność“  Katowice; 27.go 
Stycznia 20. 3725g

MAJSTRA, czeladnjków; spo_ 
dniarzy poszukuje firma kra. 
wiecka. Legnica, Rycerska 18. 
Dobre wynagrodzenie. 1058d

POTRZEBNA pomoc domowa 
z gotowaniem. Referencje po­
żądane. Katowice Kościelna 
7/6. 3712g

POWAŻNA firma budowlana 
pryjmie do robót na Śląsku 
Samodzielnego majstra io ro 
bót żelbetonowych. Warunki 
dobre. Oferty z referencjami 
pod nr. „33“  do Dziennika 
Zachodniego Kafowice. 3522g

MURARZY szamotowych na 
dobrych warunkach przyjmie 
zaraz poważna firma budowla 
na. Zgłaszać się: Hufa Bato­
ry. firą»  ,;Ignis“  ?521g*

RUDZKIE Zjednoczenie Prze«, 
mysłu Węglowego w Rudzie 
Śl. zatrudni od zaraz 2 inży­
nierów lądowców; 6 techni­
ków budowlanych z uprawnie 
niem. Zgłoszenia osobiste 
wzgl. pisemne kierować pod: 
Rudzkie Zjednoczenie Przemy 
słu Węglowego, Dział Budo­
wlany, Szyb Leona; ul 3.go 
Maja, fel. 52303; wewn. 07

lOOld

POTRZEBNA zaraz s tarSza 
pracownica domowa, .ifn|ejąc3 
dobrze gotować i sprzątać. 
Wiadomość dr. Szczurowski, 
Sosnowiec. 1 Maja 14.

KOSZYKARSKI pomocnik po­
trzebny od zaraz. Legnica, 
Chojnowska 19. Kołaczkiewicz 

I057d

CENTRALNY Związek Żawcdo 
wy Górników Oddział Ruda 
Śl.. poszukuje od zaraz 1 pra 
cowmka z praktyką do Wy. 
działu Pracy i Płacy i Ubez 
pieczeń Społecznych. Warunki 
¿0 omówienia. Zgłoszenia OgO 
bisfe lub pisemne pod adres®™ 
CZZG Ruda Śl., ul. Wolności 
Br 6: 1063d

PAŃSTWOWE Nieruchomości 
Ziemskie Okręg Jelenia Góra 
zatrudnfą natychmiast na do­
brych warunkach 2 rewiden­
tów dla rachunkowości rolnej 
oraz 15 księgowych dla pracy 
w terenie Zgłoszenia osobisfp 

! lub pisemne (podanie, życiorys 
j i odpisy świadectw) do Zarżą 
I du Okręgowego P. N. Z: w 
I Cieplicach Śląskich — Zdro­

ju. ‘ 1070d

PO TR ZEBN A

! magistra farmacji
lub

j pomocnica autokar.
jj z p rak tyką . Bliższe 
I szczegóły udz ie li A p . 
jj teka W l. B urchac ińsk i § 
s w  W ie lun iu , u l. Że- 
1 r omsk 'eS°  "■ 999
POSZUKUJEMY od zatai tu. 
tynowanego kierownika piekar 
ni mechanicznej oraz fachowe 
go kierownjka do wytwórni 
wód gazowych Warunki wg 
umowy. Oferty przesiać na ad 
res Spółdzielni „Wspólnota Ro 
botnicza“  Jelenia Góra, ul. 
Stolarska 27. 1071d

POTRZEBNI zaraz dwaj wy_ 
kwalifikowani fryzjerzy i jed 
na fryzjerka — manicurzystka. 
Warunki bardzo dobre. Zakład 
fryzjerski damsko-męski: Ta 
deugz Stras. Solice — Zdrój, 
ul. Kościuszki 12 powiaf Wał 
brzych. (PAP) 1056d

JAKO pomoc biurową przyjmę, 
pracę od zaraz, znajomość ma. 
szynopigma. Oferty Dziennik 
Zachodni Kafowice pod -,Po­
moc biurowa“ . 3508g

ZDEMOBILIZOWANY porucznik 
W. P. — z 35_letnią praktyką 
biurową, rachunkową, księgo­
wą ; kasową; biegle pis7'« na 
•1.1 sc.ynie: poszukuje p^acy od 

1 marca 1947. Laskawe oferty 
proszę składać do redakcji 
gazety ;;Slowa Polskiego“  we 
Wrocławiu, ul. Krupnicza nr. 
13 pod ;;1894“ : 1032d

PRZEDSZKOLANKA kwalifiko. 
wana z rytmiką, poszukuje po 
sady. Oferty kierować Czytel. 
nik Kafowice pod „Przedgzko 
lanka“  3767g

CUKIERNIK _ kelner; 16 lat 
prakfyki w swoim zawodzie 
poszukuje posady. Laskawe 
zgłoszenia: Grzeszczak Ludwik 
Pleszew Wielkopolski, Gnieź­
nieńska 9. • 1108d

TECHNIK chemik . gazownik 
z wieloletnią praktyką szuka 
odpowiedniego s tanowi$ka. O. 
ferfy  Czytelnik Kafowice pod 
„Gazownik4’. I ll4 d

BLACHĘ alpaccową względ­
nie mosiężną grubości 1 mm 
kupi brązownik. Gliwice. Ma­
tejki 12 fel. 51.07. 3664g

i KUPUJEMY« olejki, esencje do 
ciast, kwacek cytrynowy. . En 
begeka“  Kafowice, Pleo^cyto. 
wa 17 tel. 327.03. 969d

KUPIĘ ty lko pierwszorzędny 
odbiornik lampowy. Zgłosze­
nia Kafowice. Krakowska 1; 
sklep z narzędziami. 3735g

TORPEDA, ŁAŃCUCHY ROWE 
ROWE, sic,dła i wszelkie czę­
ści rowerowe kupuje „Śląska 
Centrala Rowerów“  Kafowice, 
3 Maja 23. 945d

KUPIĘ willę wolną 4 lub 5_po 
kojową z pełnym komfortem 
w Chorzowie lub okolicy za 
gotówkę. Zgłoszenia Chorzów 
skryfka pocztowa 88. 3720g

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie
ty lko ii o w szych wydań oraz 
polskie naukowe. powieścio­
we kupuje s^aJe Księgarnia
Kafowice, Kościuszki 25 tel. 
343-34. 961d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia. Ni 
kodemski Kafowice; Jana 14.

1020d

RUDZKIE Zjednoczenie Pi£&- 
raysłu Węglowego. Dział Bu 
dowlany w Rudzie SI. zakupi 
natychmiast 2 apa.aty do spa 
wabia aufogen. mogą być u- 
żywane. , lecz w dobrym sfa. 
nie. Zgłoszenia kierować pod: 
Rudzkie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego. Dział Budo­
wlany. Szyb Leona, ul. 3_go 
Maja, fel. 52303; wewn: 07.

(PAP) tOOOd»_____________
OPONY kupię ; dętki rozmia­
ry 1050 y  20. 1125X20. Czę­
stochowa, Nadrzeczna 34, te­
lefon 20.33. (PAP) 986d

MEBLE ^owoczegne używane 
kupuje Skład mebli Katowice, 
Młyńska 14. 960d

WAGĘ da noworodków, ma­
szynę do pisania kupię. Zgło­
szenia Kafowice Dziennik Za­
chodni pod „Waga“ . 3486g

KUPIMY:
2 GŁOWICE Diesel lo sam. 
„Skoda“  4 cyl.; 2 głowice Dię 
sel do sam- ;;Vomag“  4 cyl., 
2 głowice Diesel do sam. 
„M .A .N .“  6 cyl. 80 km: P:P:T: 
i E: P: Opole; Strzelecka 8.

1068d

j POSZUKUJĘ urządzenia do wy 
robu świec. Zgłoszenia ;;PAR“  
Poznań: Ratajczaka 7 pod nr. 
„2,1131“  1076d

OLEJKI perfumeryjne, menfol; 
olejek miętowy; glicerynę, su­
rowce kosmetyczne zakupi każ 
dą ilość ,;ENOLA“  Lodź, Na­
piórkowskiego 24: fel. 177.00: 
Przedstawiciel. Kafow Jce.Ligo 
ta. Poleska 3, fel. 253.83.

(PAP) 1077d

FILMY, klisze; papiery fofogra 
ficzne. błony wąskotaśmowe do 
projekcji, aparaty oraz wszel­
k i gprzef dla fotografii kupu­
je , :OPTYKA“  Bytom; Dwor­
cowa 7, tel. 51.66. 1097d

KUPIĘ fapczan; dwa fotele 
klubowe względnje zamienię 
na meble kuchenne. Wiadomość 
Chorzów, Powcfańców 1; m. 
8: * ' 3773g

FOTOGRAFICZNY aparaf o 
dużej sile świafła kupię.. Ofer 
ty Czytelnik Kafowice pod 

Fotograficzny“ . 3756g

N A S I O N A
rolne, warzywne, 

kw ia tow e poleca h u r 
towo i  detalicznie 

H O D O W LA  I  S K ŁA D  
N A S IO N
K atow ice, u l. Slowac 
kiego 39, tel. 364-73,

l  _________ (933)

PUCHOWE puszki do pudro­
wania. taśmy puchowe do pan 
fofl;. szlafroków poleca Wy­
twórnia Wyrobów Puchowych, 
Lofh — Adamska, Radom, Żu 
rawia 8. S94d

KONFEKCJĘ męską i chłopię 
cą własnej produkcji po ce­
nach hurfowych poleca Kaźmier 
czak j Ska. Łódź, PI. Wolno­
ści 6 m. 6 III p. (PAP) 10t5d

LITOGRAFICZNĄ maszynę, 
prasę sprzedam. Oferty PAR 
Kraków; Rynek Główny 46 dla 
„645“ . ’ 1052d

SKRZYNIE 50X55 sPrZ(:-dam: 
Skład konsygnacyjny; Katowi 
ce, Szopena 4, fel. 322.55.

3693g
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Wznowiliśmy działalność
i p rzy jm u je m y po cenach oryg ina lnych 
zlecenia na reklam ę w  gazetach, w  t ra m ­
wajach, w  kinach, na słupach i  w  radio 
w  ca łe j Polsce.

Polska Agencja Reklamy 
Fr. KRAINA, Poznań

OddziaJ w  Katow icach, u l. W arszawska n r  23 
Tele fon 344-08 987

FABRYKA Cukrów i Ciekoia. 
dy ,Delicja“  Łódź, Żeiomskie 
go 31 poleca cukierki; karmel 
k i i czekolady w dużym wybo 
rze. Wysyłamy za zaliczaniem. 
Cennik na żądanie: 940d

PAR

TAPCZANY, fotele, ofomany; 
maferace: łóżka połowę sPrze- 
daje Zakład Tapicerski Kato­
wice, Stanisława 5 349d

SAMOCHÓD osobowy prawie 
nowy Adler Junior oraz Opel 
P4 sprzedam. Kozłowski, Bytom 
Składowa 18; telefon 22.17.

3723g

TERRIER 8-miesięczny^ do 
sprzedania Kafowice. Kości el 
na 7/6. 3713g

PAPIER pakowy Nafron, Ja­
wa, półpergamin przebitka, pi 
śmienny krafka, linia; wiązań 
k i chrzest11̂ ; taśmy, Journale 
uproszczone; papeterię War. 
gzawa Gdańsk wysyła odgprze 
dawcom Malski, Tarnowskie 
Góry. Krakowska 6. 3740g

MŁYŃSKIE maszyny4 Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek, Kraków, 
Mazowiecka 35. 973d

SAMOCHÓD ciężarowy; „Z is “  
31/2 tony. remont generalny, 
sprzedam, Kafowice, Kraków 
ska 12. 3595g

KUPCY galaiiferzyści, hurfow 
n.icy! Bezpośrednio w Wytwór 
ni Wyrobów metal..galanteryj 
nych można nabyć wszelkie 
sprzączki, klamry, haki: haff 
k i do ubrań; panfofli; kapcy, 
zegarków, st.alki Jo gkorogzy 
tów i wiele innych po cenach 
fabrycznych w opakowaniu. 
Kraków — Podgórze, Zamoj- 
skego 5 tel. 557.17. 1049d

STOLARNIĘ — wytwórnię za­
bawek, zaprowadzoną na ryn­
ku z powodu wyjazdu sprze 
dam. Oferty Dziennik Zachod­
ni Katowice pod ,;800“ . 8709g

DROGERIĘ względnie fabrykę- 
wyrobów chem|czno..kosmetycz 
nych kupię lub wydzierżawię. 
Oferty Dziennik Zachodni • Ka 

. towice pod „Drogerzysfa“ .
3694g

PIEKARNIĘ w Gliwicach do­
brze zaprowadzaną odsfąpię^ z 
powodu wyjazdu. Oferty Dzień 
n|k Zachodni Giiwice nod nr. 
;;1095“ . 3813g

POSIADAM piękny sklep w 
centrum Gliwic. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Czytelnik Gli­
wice pod „Konstancja“ . 3806g

PODNAJMĘ 2-pokojowy lokal 
na biuro w śródmieściu w Gl¡ 
wicach Wiadomość fel. 23.34: 

3801 g

DWIE ubikacje suche na pra. 
cownię i magazyn potrzebne 
od zaraz. Najchętniej w t-ołud 
niowej części Katowic. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „5545“ . 3754g

DROGIŚCI! Odsfąpię spółkę 50 
procenf w drogerii bardzo do­
brze prosperującej w doskona­
łym punkcie. Warunki do o 
mówienia. Oferfy do Księgar­
ni Czyfelnik Jelenia Góra. Ko 
lejowa 18. 1039d

DYSPONUJĘ większą gofów. 
ką. przystąpię jako vvspólnik 
do prosperującego lub nowo 
powstającego przedsiębi orstwa. 
chęfnie na Ziemiach Odzyska, 
nych. Oferfy Dziennik Zachód 
ni Kafowice pod „Lwowiak“ .

3697g

Poszukiw ania

BARTATÓW Gródek Jagiellon 
skl. Zofia Rupenfalowa repa- 
trianfka pada swój adres A- 
niela Rupenfalowa Kafowice, 
Wojewódzka 11. 3724g

REPATRIANTKA ze Zdołbuno 
wa (Wołyń) poszukuje Igna­
cego Chłopka. Bliższe wiado­
mość! kierować Lublin, 3 Ma 
ja 10 m. 7 Helena Paprogień 
ska 3730g

POSZUKUJĘ L is ik a  Walente 
go i Anfoniego Rofę. Tom­
czyk Jan Będzin, Browarna 
13. * 3695g

KRYCKA Maria z Tarnopola 
zamieszkała Gdaósk-Wrze.szcz, 
Kościuszki 85, która dnia 26. 
2.47 godzina 14 pozostała na 
stacji Zabrze. poszukiwana 
przez Podstawkę Sfanigława. 
Kfokolwiek ma jakje wiado­
mości o niej proszony o zgło 
szenie Bytom, ul. 1 Maja 64 
Lewandowski Andrzej. 8687g

KOLEDZY z I Arm ii: Supiń. 
ski Piotr, Suhl Michał; Rund- 
berg Jakub, Myga Bolesław— 
proszeni o podanie adresów. 
T Twaróg Kafowice, Matejki 
8/7 fel. 328.02.' 1069d

CYBYKA Aleksandra z "arno 
pola przebywającego w Staro, 
bielsku w Rosji i CYBYKA 
Wł odz imierza. przebywającego 
w Szwajcarii poszukuje mafka. 
K fo. wie o ich logie proszony 
jegt o łaskawą wiadomość na 
adres Zabrze, ul. 1 Maja 17 
Cybyk Maria. S159g

C Z E C H  Władysławę (Prze- 
sfcrzelska) poszukuje Świeży 
Sfanisław, Jelenia Góra. Lipo. 
wa 4 I p. 1046d

POSZUKUJĘ Stanisława Ty. 
chowskiego z rodziną ze Lwo 
wa, ul. Arciszewskiego. Wia­
domość pod adresem Leszczak 
Mjchał Twardów 50.A poczta 
Piechowice pow jeleniogórski.

1044d

POSIADAM odpowiednie waruu 
ki. Poszukuję wspólnika z nje 
wielkim kapifałem. kfóryby z 
zamiłowaniem prowadził hodo. 
wlę kur. Bielsko: Focha. 6.

3320g

SPRZEDAM walce złotnicze
;:Pachera“  Gl[wice; Jagiel­
lońska 27/11 p. m. 7: 3805g

SZCZENIAKI owczarki alzac­
kie czarno podpalane; rasowe; 
sprzeda Sklep Zoologiczny, By 
tom; Webera 4. 3800g

, ¡DIESEL“  46 KM do sprzeda 
nia. Oferfy do Czytelnika Ka 

tor 5!towice pod „Motor 5515“ .
3783g

WYTŁOKI buraczane suche 
większą ilość sprzedam. Zgło­
szenia Czytelnik Katowice pod 
„5509“  3790g

KORESPONDENCYJNE KUR. 
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin skr. poczt: 105

642d

|  Z g u b y

KARTĘ rejestr, i rozkaz wyjaz 
du sam. Osób: DKW nr reje­
s tr. B *65275, nr sjlnika 19/621 
^66 63. nr podwozia 2089 868; 
zgubiono w nocy 15.2.1947 r: 
na drodze Ozimek — Dylaki: 
Oddać w hucie Małapanew w 
Ozitnku pow. opolski. 1021d

ZGINĄŁ pies dnia 27. II. 47 r: 
owczarek czarny, biało podpa. 
lany. K fo  by wskazał -- wy­
sokie wynagrodzenie. Kafow)- 
ce. Pjerackiego 15; m. 7:

3788g

ZGINĄŁ pies, ^‘a^y 2 czarną 
łatą na lewym oku; czarne u- 
szy, zwrot za nagrodą. Oliwi 
ce, Fredry 3. 3768g

UWAGA! Dnia 26 lufego 1947 
r. zginął pies biało czarny spa 
nici, ogon długi; wabi sję 
;;Boy“ . Ostrzega się przed 
kupnem. Za odprowadzenie lub 
wiadomość, gdżje s^ę znajduje 
dobre wynagrodzenie. Kafowi 
ce; Św. Jana 9; m. 3, telefon 
330.64: 3766g

KOZŁOWSKIEGO Władygława 
ze Lwowa ur. 1922 r. poszuku 
je mafka Paulina Kozłowska,
Gljwice. ul. Dąbrowskiego 27 
m. 4: 3667g

LEONA Bilińskiego, jego rnaf- 
kę i żonę ze Skomoroch Sfa- 
rych. ostatnio zamieszkałych 
w Stanisławowie; poszukuje 
ciocia Mila ze Lwowa i progi 
o jakąkolwiek wiadomość o 
nich Bytom, Katowicka 43/1.

3597g

POSZUKUJE rodziców Bułaj 
Feliksa i Wincenfynę. Ktoby 
wiedział coś o ich fosi° Pr0~ 
gzony o powadomienie córki 
Anny Bułaj Szpifal, żywiec.

°464g

POSZUKUJĘ ojca M;chała, 
matki Kafarzyny oraz_ braci 
Karola. Józefa i Kazimierza 
Pafynko z okolic Lwowa, Wia 
do mość kierować Michał Pa­
ty  nko Marynarka Wojenna, 
Gdynia 3. 3722g

U niew ażnien ia

UNIE W AŻNI AM zaświadczenie 
rejestracji wydane RKU Bole. 
sławioe pow.' jeleniogórsk5 na 
nazwjsko Nowak Sfanisław, 
Cieplice. Dworcowa 4. Znalaz. 
cę proćzę o zwrot iokumen 
t ów. 1042d

U z d r o w i s k a  [

WISŁA _ GŁĘBCE, nowoojwar 
fy  komforfowy pens jonat „No 
wina“  obok stacji Giębce po. 
leoa pokoje z całodziennym u- 
t.rzymaniem. Kuchnia wyboro 
wa. Ceny przystępne. Sezer. 
wowanie miejsc i  informacje: 
Katowice, t.el. 300.14. 3291g

UNIEWAŻNIAM „kradzione do. 
kumenty: kartę RKU Bielsko,
deklarację wierności- wystawio 
ną przez Starost.wo Powiatowe 
Cieszyn, kartę deniobil;zacyjną 
Czylek Franciszek ur. OS 9 
1919. 363lg

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę rozpoznawczą, zaświadczenie 
wojskowe wydane przez RKU 
Kraków na nazwjsko Krygiak 
Czesław Prudnik. Chrobrego 
67. 1035d

UNIEWAŻNIAM zgubione za. 
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego, legitymację Zwjązku 
niewidomych. zaświadczenie 
pracy na nazwjsko Górka Ge­
nowefa. Bytom. Powstańców 
Warszawskich 38. 33R7g

Kursy K i e r o w c ó w  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
K atow ice, S tawowa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w czasie 
15-letniego istn ien ia  

na Śląsku.

UNIEWAŻNIAM s^ad^iemą ło 
gifymację służbową nr. 12045, 
wystawioną przez Oddz. 12 
PKS. na uazwigko Makowgki 
Józef. 3376g

UNIEWAŻNIAM tymezasowe za 
świadczenie narodowość; pol­
skiej nr. 9000. Dzierzanowska 
Waleria Sośnica: Korczaka
9. 3375g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie rejestracyjne, wy 
dane przez RKU w Bielgku na 
nazwisko Bułka Sfanisław.

924d

UNIEWAŻNIAM zgubione tym_ 
czagowe zaświadczenie obywa 
felstwa polskiego nr. 877, wy 
sfawjone dnia 10. 7: 1945 r: 
Stebel Emil. Pyskowice, Dwór 
cowa 24. 3372g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
dwie. karfy  rejestracyjne wy­
stawione przez RKU Paczków 
na nazwisko Hrynek Józef i 
przepugfkę graniczną _ na na­
zwisko Hrynek Ludwika Racła 
wice. Promienna 146 pow. Prud 
nik. 1036d

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie wojskowe na na­
zwisko Czerkas Jerzy. Bytom, 
Mickiewicza 11. 3366g

UNIEWAŻNIAM książeczkę woj 
gkową RKU Kraków-Miasfo; 
tymczasowe zaświadczenie t oz 
samośc;, . zaświadczenie pracy 
na nazwigko Koralewgki ^Fe­
liks. skradzione w dniu 25 lu 
tego na przystanku w Byto­
miu. ' 3365g

UNIEWAŻNIAM legitymację 
Dyrekcji Łagów Państwowych. 
Zofia Mokulska, Bytom, Sta­
szica 3. 3360g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar.
tę rozpoznawczą. wydaną w 
Warszawie, kartę rejegtrac,yj 
ną wydaną przez I  Urząd Skar 
bowy w Kafowicach oraz le­
gitymację kupiecką. Irena 
Mirecka. Katowice,; Jana 11. 
Firma ;;Słodycze“ . 3717g

UNIEWAŻNIAM spaloną w cza 
ge pożaru książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej w Częst.ocho 
wie na nazwisko Żurek Józef 
zam w Kłobucku. 1022d

UNIEWAŻNIAM skradzioną^ l i .  
st.ę narodowościową, karfy  żyw 
nośc-iowe. zaświadczenie zamje 
gzkania na nazwjgko Wolnik 
Maria, Załęgka Hałda. 3732g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le­
gitymację akademicką na na- 
zwigko A lfcja Dusiówna, Wro­
cław, Muraw'gka 1. 3383g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie rejestracy jne wy 
dane przez RKU w Żywcu na 
nazwigko Kobza Józef ur. 28 
V II 1918 r. Zamieszkały w 
Radziechowcach nr 282 gmina 
Zabłooie. 3699g

UNIEWAŻNIAM wgzystkie 
skradzione dokumenty osobł- 
Sfe w Byfomiu na nazwigko 
Kroi Maria ur. 14.3 1936 w 
Błażejowicach powiat Gliwice, 
zamieszkała w  Błażejowicach, 
gmina Wielowieś. 3698g

UNIEWAŻNIAM zagubione za­
świadczenie o odbyciu rejesfra 
cji wojskowej nr 6 z dnia 23 
IX  1946 r, na nazwisko ppor. 
Jagtrzębgki Andrzej, syn Sta 
nisława. wvsfawione przez 
RKU Świdnica. !059d

UNIEWAŻNIAM legitymację o 
ficerską wysfawioną praez 
RKU Wadowice. Kazimierz 
Jencz, por. w s/: sP0Cz: Gli­
wice, Kozjelska 56. 3802g

UNIEWAŻNIAM wszelkie do- 
kumenty skradzione zamordo 
wanemu mężowi Benedyktowi, 
który miał przy sobie władne 
i moje. Mjgzfak Stefania wieś 
Prądy pow. Niemodlin. 1061d

UNIEWAŻNIAM opig mienia 
p o z o g f  a w;| on ego, wy s ta wi ony
przez pełnomocnika do spraw 
ewakuacji rejonu Łuck. Cb*.i+ 
Michał Wielkie Łęgi pow.  ̂
modlin

SREBRZENIE, niklowanie, mo 
giądzowanie; złocenie wykonu 
je Zakład Galwaniczny Gliwi­
ce Matejki 12 fel. frLJH.

3665g

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S. Katowice, ul. 
Sobieskiego 24, f el- 352-SS po 
godz. 16 fd *  351-45. lOlOd

Szukam rasowego alzafczyka 
do pokrycia cuczki — ł elefon 
315-79.

INŻYNIER Z GLIWIC, I^fóry
.jniał naznaczone spotkanie w 
niedzielę w południ e w 
r ii;  proszony jest. 0 napisanie 
na poste restante Kaf.O)ivce_Dąb 
Zakrzewska. 3784g

KSIĘGOWOŚĆ, bilanse dla firm 
projekfy reklamowe, wykontije 
;Economic“ . BTtom: Rynek 6.

1088d

TKALNIA Walenty Wojcieszyk 
i  Ska przyjmuje prace zafobko 
we Bielsko: ul Leona Zuska 
9 (d. Nad Ńiprem). U02d
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